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u pieczność uspołecznienia niektórych galę- 
ła zw MYSiU w ustroju kapitalistycznym, kaza- 
dnie, Tikom kapitalizmu szukać dróg pośre- 


inaano się połączyć użyteczność społeczną £ 
Powiocdią kazitalistycznymi, a gdzie to się nie 
nien; "©, usiłowano stworzyć pozory uwzględ- 
Te. iateresów społecznych. 
o a $ospodarstwo kapitalistyczne dochodzi 
Bie st widu, czyli jaśniej mówiąc, gdy jaskra- 
aje w drodze możności życia gospodarcze- 
dając Wstaje w społeczeństwie silny odruch, żą- 
y eon aüstwowienia, czy ugminnienia, wte- 
ima , MASCI kapitalistyczni starają się uśpić 
ary a tliczną. propozycyą tworzenia spólek 
0Wo-prynatnych, łączących ścisłą kontro 
Tej i warowanie przez to interesów pu- 
Siębiorsty, ze sprężystoscią i inicyatywą przed- 
takie .  . FAPitalistycznych. Z reguly spółki 
sów Ada dają żadnej gwarancyi ochrony intere- 
z powąj, 70€h, z drugiej strony nie domagają 
lej u niemożliwości stosowania s*obodne- 
Tor metod kapitalistycznych. Po króte 
dowych miesiącach małżeństwo niedo- 
ajchętniej by się rozeszło, 
Się uczę o wydział krajowy galicyjski stał 
Wojny opia iem kilku takich spó.ek, podczas 
ta az <a e strony zachowywały się pasywnie, 
Sposobnt się procesy rozwodowe, i 
ani 6 dogodną daje potrzeba powiększe- 
kilkata au zakładowego, wynoszącego często 
Wydziału ŚĆ pierwotnego wkiadu, Przewaga 
ležat gl rajowego, czy też grupy, do której 
ści Pal zapewnienia przedsiębiorstwu swoj- 
Czy ję, , „ SSła na tem, że Wydział krajowy, 
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to miał zg” UPA posiadali większość akcyi, przez 
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Tadzie nad Zgromadzeniu akcyonaryuszy, czy w 
Przy „qorCzEj decydujący gios. 
Siądzcz kowiększeniu kapitału zakladowego po- 
Powjejn el akcyi ma możność nabycia od- 
zacho wąć | ilości akcyi nowych i w ten sposób 
ób prowa  PIYw Na los przedsiębiorstwa i spo- 
Jest jen i zenia interesów. Często wpływ ten 
dyrekcyą  Pretvczny, gdyż spólnicy prywatni 1 
rodki Psychicznie im bliskie, znachodzą 
Ych nie BV by przewaga udziałów państwo 
„© byla zbyt krępującę. 


ganem iy krajowy galicyjski stał się teraz or- 
inej decy. U, pozbawionym środków i niezale- 
tyi i bez pomocy skarbu państwowego 
p cia nowo wydanych akcyi w tem 
Wi” by zachował swą przewagę w przed 
de, korzystać nie może. Środek ciężko- 
‘OW przesuwa się z instytucyi społecz- 
a > Ama, prywatno-kapitalistycznemu. 
miętę Pane akcye idą na giełdę, stają się 
à Szalonych spekulacyi i w miejsce 
I u 8 zrozumieniu kapitalistycznem, ka- 
Jące częst Mysłowego, zyskuje wpływy, ddcydu- 
o, kapitał giełdowy. 

‘mem poiożeniu, co nasz Wydział 
„aldują sję, w krajach o zbezwarto- 
alucie, także potężne przedsiębior- 
Prywatne, które zachowywały sobie 
blywy przez lokatę większości ak- 
pewnych, z których na giełdę do- 
3 mogly. Ale j one muszą, chcąc pro- 
ły zaklad Powiększać niepomiernie swe kapita- 
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„senią znalazła się prosta a dogodna 
ją statuty. AŚ wydanym akcyom nie przy 

tór S ek akcyjnych rósnej wagi 
è posiadają akcye dawne, przez to 
e dawne pozostające i 
kach posiadają tyle głosów, 
zo wartość nowyca akcyi ich 
nie mogła, 


Herman Diamand 


Jeżeli na przyklad, bank przemysłowy, cen- 
trala elektryczna w Sierszy, czy tow, akc. Kali 
w Bolechowie, w których Wydział krajowy ma 
wpływ decydujący, mają kapitału akcyjnego po 
10 milionów marek, a Wydział krajowy lub jego 
grupa w każdem z nich po 6 milionów a zatem 
Wydzial krajowy 30.000 giosów a prywatny ka- 
pitał 20.000 głosów, to nowe wydana akcye na 
kwotę 50 milionów dla każdego z przedsię- 
biorstw dostałyby jeno 9000 głosów, albo dotych- 
czas w prywatnych rękach pozostające dawne 
akcye wraz ze Wszystkimi nowymi posiadałyby 
głosów 29.000 a Wydział krajowy na podstawie 
dawnych akcyi głosów 30.000. W ten sposób 
Wydział krajowy bez względu, czyby uczestni- 
czył w subskrypcyi nowych akcyi czy nie zacho- 
wauwby swoją przewagę. 

Giełda nie jest tak ambitna, hy chcieć w: 
przedsiębiorstwach, których akcye kupuje, rzą- 
dzić, Jedyną rzeczą, która gieidę interesuje, to 
dywidenda, czyli zysk, o to jej chodzi, a nie o 
honor, albo władzę. Zresztą i przy równoupra:* 
wnieniu akcyi rekiny giełdowe majoryzują dro- 
bnych akcycnaryuszy, idących luzem, choćby i 
w większości byli, 
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Praktyka wykazała słuszność twierdzenia, że 
jedynie i wyłącznie o dywidendę chodzi giełdzie, 
moze trochę i o pewność inwestowanych kapi- 
talów, gdyż akcye nowe, posiadające jeno dzie- 
siątą część głosu akcyi dawnych osiągną nicho” 
tyczne kursy, wyższe od akcyi przedsiębiorstw 
zażywających mniej dobrej opinii mimo równo- 
uprawnienia nowych akcyi tych ostatnich, No- 
wi akcyonaryusze byliby zupelnie równoupraw- 
nieni co do udzialu w zysku, a nie co do posta- 
nowień o losach spółki, 

Ministerstwo skarbu i ministerstwo przemy- 
słu i handlu przesiąknięte są anijetatyzmem. 
Organa tych ministerstw sabotują przedsiębior- 
stwa uspołecznione, czy upaństwowione, Na ty- 
le niezdoiności, ile okazują warszawscy kiero- 
wnicy państwowych przedsiębiorstw, przeciętny 
człowiek się nie zdobędzie, tu widoczny jest 
plan i zamiar. 

Jeżeli ministerstwo skarbu wobec Wydziału 
krajowego w jego dążeniach zachowania decy» 
dującego stanowiska w  pwzedsiębiorstwach, 
których jest udziałowcem zastosuje metodę sa- 
botażu, pozostaje wydziałowi jeno droga nie do- 
puszczenia do wydawania nowych edycyi akcyi 
bez przyznania jego akcyon: stanowiska, uprzy- 
wiłlejowanego, 

Gdyby i tutaj minisierstwa robiły trudności 
znajdzie Wydział skuteczną pomoc w opinii pu 


aaa 


blicznej, należy się jeno do niej odwołać. 


Poincare—Benesz—Sapieha 


Były prezydent rzeczypospolitej francuskiej, 
obecnie senator i współpracownik politycznego 
poważnego organu „Revue des deux mondes“ p. 
Raimund Poincare, któremu zarzucano, że był 
jednym ze sprawców wojny Światowej, bo po- 
lłitykę Francyi w czasie swej prezydentury na- 
strajał na ton rowanżu Stara Się oczyścić z tego 
zarzutu. W mowach w seaacie i w artykułach 
politycznych wykazuje Poincure, że wcale nie 
hył wojowniczo usposobiony, że do wojny nie 
pchał, że całą wina spada na Niemcy, które 
skorzystały z okazyi: ultimatum Austryi do 
Serbii i „próbnej mobilizacyi* rosyjskiej, aby 
urzeczywis:nić swój plan podboja świata. 

My wstółcześni nie mamy jeszcze całkiem 
dukładnego przeglądu sił utajonych, które do- 
prowadziły do wybuchu wojny. Dopiero histo- 
rja wydobędzie potrzebne dla ustalenia odpo- 
wiedzialności fakta i poda ludziom umiejącym 
czytać i analizować podstawę do wyrobienia 
Sobie sądu, Do tego ceiu będą oczywiście takża 
musialy być brane pod uwagę wynurzenia Poin- 
carego, jako jednego z głównych aktorów w 
ieikim dramacie dziejowym. Ale nam dziś nie 
idzie o pizeżzłość. ale o tera.niejszość į o przy- 
szłość, o wyciągnięcie konsexwencyj z tego, co 
jest następstwem wojny i co w kensekwencyi 
wytworzonych stosunków dalej się rozwinie, 

Foincare w ostatnio sygnalizowanym artyku- 
le uważa, że jednem z najdonioslejszych wyda- 
rzeń, przypieczętowanych traktatem wersal- 
skim, jest utworzenie niezawisłej Polski. Sam 
jednak fakt utwoczenią Polski nie jest zakoń: 
czeniem dzieła, gdyż trzeba dzieło to chronić 
przed czyhającymi na jego zgubę Niemcami. — 
Postawiwszy tę tezę, Poincare uważa, że powie- 
dział wszystko, co miał w tej materyi do powie- 
dzenia, przeoczając tylko jeden i to niebyłejaki 
szczegół: Poincare jako Francuz jest wrogiem 
Niemiec — zupełnie sjuszalie; Poncare usiłuja 
i Polske przeciągać na stronę mzeciwników 
Niemiec, przedstawiając jei nichezyieczeństwo 
z tej strony grożące — i i» ze stanowiska pa- 
tzvoty francuskiego w porządku, że szuka dla 
swego kraju sprzymierzeńców. Dlaczego jednak 
p. Poinesre milczy o Rosvi? Czy sądzi on, że 
z iej strony nie uie grozi naszej niczawisłości? 
Chyba nie, Poincare zbyt dobze zna uczucia 


rosyjskie, aby sobie nie zdał sprawy, że Rosya —- 
jakakolwiek ona będzie — nie przeboli tak ła 
two utraty zdobyczy od r. 1772 za „świętą“ swę: 
własność uważanej. Inna jest przyczyna tego 
milczenia: Poincare, jak wszyscy Francuzi jega 
pokroju, wierzy w odrodzenie się Rosyi car- 
skiej i nie chce psuć sobie możliwości przyku- 
cia polityki rosyjskiej do rydwanu polityki 
francuskiej, której główną treścią jest obawa 
przed rewanżem niemieckim į utworzenie w ce- 
lu zabezpieczenia swych szans jakn*jwiększeg 
Jańcucha sojuszów i puzyjaźni — przeciw Niem: 
eoin., r AE) 
I ten cel jest ze stanowiska francuskiego — 
zupełnie usprawiedliwiony, Pytanie tylko, czy 
krancya, Francya Poincargo, mając do wyboru 
między Polską a Rosyą wedle swego gustu, wy- 
brałaby Polską czy Rosyę jako sprzymierzeńca. 
Jedno z tych państw musiałoby puść ofiarą, a 
kióre? Na to pytanie znajdujemy nie jedną, a 
kitka odpowiedzi w wydarzeniach ostatniej 
doty, 

Z telegramów wczorajszych dowiedzieliśmy. 
się, że nasz minister spraw zagranicznych pe 
Sapieha spotkał się w Paryżu z czeskim mini. 
strem spraw zagranicznych p. Baneszem, że 
obaj odbyt konierencyę w przyjaznym tonie i 
że rząd francuski stara się, aby między obu pań- 
siwami. doszło do porozumienia, Porozumienie 
czesko-polskie niewątpliwie kiedyś musi nastą- 
pić, trudno, aby dwa sąsiadujące państwa wiem 
cznie się na siebie boczyły, tenhardziej że w. 
pewnych dziedzinach gospodarczych są wzaj™ 
mnie na siebie skazane. Jakże jednak dojść do 
porozumienia w chwili, kiedy komisya grani- 
czna w Morawzkicj Ostrawie właśnie jest przy, 
robocie uwiecznienia naszej krzywdy na Slą- 
sku Cieszyńskim, na Spiszu i Orawie? Jak oce- 
nić usiłowania pojednawcze Francyi, kiedy — 
faktu tego żadna sojusze nie usuną ze świata — 
właśnie Francyi zawdzięcza Polska swą klęskę 
przy podziaie Śląską? Ustawa karna z czasów 
austryackich, dotąd w Małopolsce obowiązują 
ca, przepisuje, że czyn ustawą zakazany, n. p 
kradzież, przestaje być karygodnym, o ile spraw- 
ea przed dojściem tej sprawy do wiadomości 
wiadzy, szkodę wynagrodził. Jak długo sprawa 
cieszyńska nie zostanje na Zasadzie słusznoścę 


urepulowańą, Polska ostatecznie może żyć w 
uporządkowanych stosunkach gospodarczych — 
imteres nie zna miłości ani nienawiści — z Cze- 
chami, ale od takich stosunków do porozumie- 
nia politycznego jeszcze daleko, 

Francya ma jednak inberes w dojściu poro- 
zumienia polsko-czeskiego do skutku, bo Czachy 
stanowią narówni z Polską jedno z ogniw ań- 
cucha, mającego opasać Niemcy, Francya Wie, 
że Czechy ze swą 3 milionowąa wropą państwu 
luinościg niemiecką są „urcdzonym™ wrogiem 
Niemiec i dlatego w Paryżu protegują Czechów 
kosztem Polski, co do któnzj nie mają tam tej 
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żelaznej pewności jak odnośnie do Czech. 

Nie wiemy, o czem p. Savicha rozmawiał z p. 
Beneszem i co w tej rozmowie nastroło go na 
przyjazny ton. My wogóle w Polsce dowiaduje- 
tny się o fahiach dokonanych, nie znając wstępu 
i toku układów, które ten fakt wytworzyły, —= 
W każdym razie boimy się, że w sprawie z 
Czechami dozyjeimy tegosamego, czegośmuy się 
dowiedzieli o Rumunii, że mianowicie zacią- 
enięto dalękoidące zobowiązania wojskowe bez 
saukcyi czynników mających jedynie prawo o 
ten decydować, ` 7 

if. 


Agitacya komunistyczna w Warszawie 


O wytężonej agitzcyi komunistycznej wśród 
roboinikow w Warszawie świadczy odbyte tam 
w ubiegłą niedzielę zgromadzenie, o którem 
dziennik „Nazód” zamieścił ną czele poniedział- 
kowego numeru nasiępująęce spraw ozdinie: 

„Obszerna sala Teduu konszechnego zgrema: 
dziła wczoraj kiika lysiecy czionków Związków 
zawodowych, należących do Komisyi Central- 
nej, z której inicyatywy wiec się odbył, 

Po obiorze piezydyum z Grochólskiego od ko- 
lejarzy, Sypuly cd Związku jwezemys.u budo- 
włanego, Pelewskjego od „Bloku“ i Rączki od 
metalowców, sytuacyę na kolejach i wród robo- 
tników rolnych zreferował Kwapińsii, 

Osią przemówienią była dąźnosć do skoordy- 
nowania walki o poprawę bytu, przestroga ży= 
wistów miecierpliwysh w jej acalizacyi przed 
wystąpiewami na własną rękę, pozą Crg wiza" 
cya. Reierent podkreśla dzień 7 marca, jako ter- 
min, wyznaczony przez kolejarzy dla ząłstwie- 
nią ich żądań, przed którym to czasem wszelkie 
strejkj mogą p:zynieść tylko szkodę, 

SpoxoOjne | roztropne, umiarkowane przemó. 
wienie Kwarińskiego, przerywane było bardzo 


często okrzykami przeciw Stanoyjsku mówcy. 

Od pewnego już czasu w ionie związków to- 
czy się ywałiowna OpCzycya wgóle przeciw KO- 
misyi (entralnej, czozo wyrazem są artykuły 
w „Myśli Robotniczej”, „„Rabotniku Budowla- 
ńym * i innych, 

Że znajduje ona odzew, dowodem tego wczo- 
rajszy wiec, na którym rezolucya Kkwapinskiego 
uzyskałą.., cztery zaledwie glosy! 

Po szeregu przemówień, gorąco okłaskiwą- 
nych, uchwaloną zestala xezSlucya Cpzzycyj, 0- 
süte występująca przeciw PPS, przeciw Komi- 
syi Cent alnej i przeciw rządowi, od którego 
domaga się natychmiastowego uwolnienia 
więźniów politycznych, 

Wyrazem nastroju wczotajszego wiecu był e- 
pizad z Kczlowskim, członkiem Komitetu Wy” 
konawczego Kolejarzy, któremu nie dano się 
nawet wyitłóomączyć z oskarżenia, że „namawiał 
do przerwania stuejku na Pelcowiźnie*, 

Dziś w nocy nasiąpiiy aresztJwanja wśrócl 
strejsujących kolejaczy ną Pelcowiźżnie, w war- 
sztątach kolej Warsz, Główna i w Pruszkowie,* 


Z rokowań pokojowych 


Kwestya zwro'u zagrabionych przez carat pizedmotów muzealnych 


Korespondent ryski warszawskiego „Kuryera 
Po.annego'* p. Sachnowskji donosi: 

W niedzielę obradowała komisya ekonorm]- 
czna w sprawie zwrotu przedmiotów dorobku 
kulturalnego į zabytków przeszłości, 


Riosyanie podczas długich narad wysuwali za- » 


sadę zwrotu tylko tych okazów muzealnych, 
któwe są wytworem ducha wyłącznie polskiezó, 
sprzeciwiając się jednocześnie wydaniu okazów 
znączenia ogólnoświatowego, bo to zbwzyłoby 
zupełnie muzeą rosyjskie. Jako przyklad przy- 
toczył Oldenburg bibliotekę Załuskich, tlóma- 
cząc, iż zawiera ona tylko cząstkę twórczości 
polskiej, i że w interesie Polski jest pozosta- 
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wienie jej w Petersburgu, bo 1) mogą z niej 
korzysuać uczeni rosyjscy, studyujący sprawy 
polskie; 2) nad Newą mcyą 1ównież studyować 
Polacy, którym obecność ptlskiej bibljotekj mo- 
Że oddać nieocenione usługi, 

Ze strony polskiej zbijauo te wywody, wyra- 
żająe jedynie zgodę na wyłączenie od bezwzglę- 
dnego zwrotu dzieł wyjątkowo wartościowych 
z muzeów rosyjskich, co do których nastąpić 
musi oddzielny ukłud w każdym poszczególnym 
wypadku, Mimo wyczerpującej dyskusyj po- 
wzięcie decyzyj ostatecznych odroczono do na- 
stępnego posiedzenia, 


Inkwizycya polska przy robocie 
Filozof Papini na ławie oskarżonych 
Jak chadecki minister Nowodworski kompromituje Polskę przed Europą 


Przed kifkoma tygodniami wniosłlem do Sej- 
mu wniosek nagiy- w sprawie niesłychanego 
procesu, wytoczonego przez Prokuratoryę Pań- 
stwa przeciwko redakcyi „Narodu“ z inicyaty- 
wy klerykalnego ministra, p. Nowodworskieg0, 
zą umieszczenie Szeregu feljetonów Slynnego u- 
tworu znakomitego filozofa włoskiego Papinie- 
go pt. „Pamiętniki Pana Boga”. Myślałem, iż 
cała ta sprawa zostanie zabita samą swoją smie 
sznością i że p. minister znajdzie drogę do zaha- 
mowania caiej tej sprawy gruntownie ośmiesza 
jącej tak p. ministra jak, niestety, caią Polskę, 
przed tem forum eutopejskiem, z którem Polska 
tak musi się liczyć zwłaszcza w dobie obecnej, 
w dobie plebiscytów, umów, i ukiadów, 

Niestety, wladze sądowe poszły inną drogą. 
Mam: przed sobą gotowy już akt oskarzenia prze 
ciwko Tadeuszowi Szpotańskiemu, redakiorQq- 
wi „Narodu ', lat £6, oskarżonemu z art, 73, cz, Ñ 
ust. 2 j aut, 74, cz, I, ust, 1,p.liust,£, p2 K.K. 
Akt oskarżenia liczy 14 stron bitego pisrma lura- 
szynowego, zawierających same niemal cytaty 
z dzieła Papiniego, majęce wykazać niezgodność 
poglądów Papiniego z Pismem SŚwiętcm, zw a- 
Bzczą w jego klerykalnej interpretacyi, W rezul- 
tacie wzywa Się na rozprawę główną p. T, Szę0- 
tańskiego, jako oskarżonego a jako raeczoznawe 
cę (uwaga!) księdza Micczysiawą Węglewicza, 
profesora Seminaryum  mMmetropolilarnego w 


Warszawie, Podpisane: podprokurator W, Bo- 
rowski, Cały ten niezmiernie charakterystyczny 
akt, ułożony  precyzyjoie wedlug najlepszych 
wzorów inkwizycyjnych jóst zwyktym uzągowi- 
skiem ze zdrowego rozsądku z demokracyi i z 
interesów Polski, jako narodu, tak dziś potrze- 
bującego oświaty i kultury! 

Na tym przykładzie raz jeszcze (podobnie jak 
i w akcie oskarżenia przeciwko księdzu Ilusz= 
nie) widać, jak dalece już dziś władze polskie, 
w danym wypadku prokuratorya polska, stały 
się służebnicami kleru, I tak jak w wypadku z 
Huszną, na rozkaz biskupa Łosińskiego, (przy- 
jaciela carów, który nazywał powsiania posskie 
żydowskiemi i nie dopuszcza. Legion.stów pol- 
skich do świątyń kieleckich) przetrzymano ks. 
łlusznę przez 1U miesięcy w więzieniu į później 
otwarcie zarzucono mu m akcie oskarżenia na- 
pisanie broszurki „Kościół demokratyczny”, pro- 
ponującej demiokratyzacyę kościoła, tak samo w 


+danym wypadku w obliczu zgorszonej i zduinio- 


mej kuropy sadzi się na ławę oskasżonych sia- 
wnego filozoia, dumę kultury włoskiej, na rcz- 
kag ciemnych i fanatycznych klechów. Łatwo 
zrożutnieć, jak starannie wykorzysiają antypol- 
skie żywioły zagranicą taki fakt, aby przedsta- 
wić Polskę jako kraj c.emuoty, fanatyzmu i 
średniowiecznego zacofania. 

jeszcze nie przeszio w trzeciem czytaniu poe 


å 
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stanowienie konstytucyi, (art, 117), iż religi* 
(Kościół) katolicka ma odgrywać w Polsce 19 
„naczelną“, a już czatni „naczelnicy“ zabierał 
się do tropienią i niszczenia kultury polskie 
Tropienie t, zw. herezyi ma stać się jednym 
głównych zadań młodej demokracyi polskiej: *, 
tkwi wyraźnie w intencyach nowych „naczeli 
ków", | 

Czytamy np. w broszurze ks. Kantaka: bst 
ściół i państwo“ (Poznań, 1911, str. 67): „P% | 
stau nie wolno zgodzić się na szerzenie swot" 
dne herezyi, Godząc się na taką propagande 
tem samem stawia na równi z czynem b 324 
prawdą, prawdziwą naukę Chrystusa ze gxał0 
ną. Państwo takie już nie może stać się chre 
ścijańskiem, skoro zaś jest niem, nie może 
zwolić na szerzenie nauki pseudo-chrystusowe 
To trudno.* Czyli że ponad Państwem ma sta 
św. inkwizycya, f 

Jeszcze lepiej pisze wódz prawicy se: mowil. 
ks, Lutosławski w swej „Teologii“ (t. HII, str. 25). 
„Jeśli uznajemy karę smierci za zabójstwo cialt 
za sprawiedliwą, tembardziej — za zabójst 
dusz przez szerzenie herezyj kara Śmierci BI” 
by najzuptlniej sprawiedliwa", 

Jednakowoż poseł Lutosiawski rezygnuje Z tej, 
kary (zwłaszcza, że o nią dzisiaj trudno) i We 
wa tylko interwencyi państwa: „Kary śmie 
Kościół sam nigdy nie stogował do heretykó” 
choć uznawał jej sprawiedliwość, gdy ją n tadi 
państwowa stosowa a do nich na równi z zaból 
cami i grabieżcami dóbr doczesnych", Chyba W 
starcza? J 

Pod kierownictwo tych inkwizytorów staje © 
becnie prokuratorya polska i w pokorze wyk 
nuje ich zlecenia, bo o intereza Polski mniejs? 
byleby interesa Rzymu byly zawarowane! Czy” 
ministrem jest p, Nowodworski: rzymskim © 
polskim? inkwizytorem papieskim czy Di 
strem polskiej demokrzcyi? u 

Kim jednak jest głośny filozof Papini? ch 
rzeczywiscie jakimś zdecydowanym aleisi4, *_ 
gobórcą? Bynajmniej. Jest to dusza o n:ezWh 
kiej skali odczuwania religijnego. Jest to filo? 
pragniatysta, a na pragmatyzmie próbuje " 
sprzeć się nawet niekiedy katolicyzm (pairz Hr 
„Le sens de la mert“ — Bourgeta), Papini ei 
boko odczuwa zagadnienia i sprzeczności relr 
gijne i tym bólem swoim serdecznym przypo™ 
na niekiedy Dostojewskiego („Bracia Karam 
zowowie*). Oto naprzyklad kwestya istnień 
bólu i nędzy we wszechświecie pomimo obec!" 
ści Istoty Wszechpotężnej i Dobrej, Czytamy MP 
w owych inkryminowanych „Pamiętnikach 
roz, X.: „Jedną minutą Waszego cierpienia ie 
trzyła się we mnie (Bogu) z zgryzotą przez * 
ki, a każdy płacz, najmniejszy placz dziecitó 
odbijał się echem w mojej całej istocie i szak 
mnie, jak nieustająca kaźń, O każdej cho 
dniem i nocą piętrzy.y aż pod mój tron pezsilij 
ciche jęki i westchnienia, piorunami biły w 
przekleństwa wszystkich skazanych i wsi 
kich męczonych, Zdumiewa może was to, że, 
wasz jest tak dalece czuły i tąk pelen bezsilni 
litości? Skoro sam nas stworzyłeś, — powiadz, 
cie — to czyliż nie wiedziałeś, że niedola będ 10 
naszym losem i przeznaczeniem?.. Straszne 
pytanie...“ i t, d. Re- 

Ale do tych trosk i bólów głęboko religijne A 
sumienia zabiera się prymitywny zbir „rzeć qi 
znawca" inkwizytorski ze swym prymitywny 
umysłem, ze swem drewnianem kryteryum, f 
swą malosikową duszyczką, zaczyna mies? | 
swoim inkwizytorsk:m metrem i pokazuje s 
że Papiniego nie stać na miarę wymagań inkt 
zytora, Ze zgrozą cytuje inkwizytor prokurat i 
ski na str. l-ej aktu oskarżenia řóżne ustęp” 
przychodzi do wniosku; „Stanąwszy na grunt 
agnostycyzmu filozoficznego, autor (Papini) m 
wi o względności poznania wogóle, niepozna 
ści zaś Boza w szczegółności, twiardząc, iż © go 
wiek*nic nie wie o Bogu, a słabe narządy i 
poznania nie są w stanie go ogarnąć, gdyż PW 
jako Istota Bytu, nie może wyrażać się w n 
goryach czasu i przestrzeni, Znacie, mówi P% 
o mnie tylko legendę, przez sicbie samych stw 
rzoną”., Że zgrozą pisze to duszyczka ink wiy 
torska, gdyż dokladnie zna widocznie Istotę Gl 
stwa we wszelkich jej szczegó ach i szcześ | 
kach, Jakież bezgraniczne chamstwo ducho 

Akt tego szczególnego oskarżenia został R: 
daktorowi „Narodu* dostarczony, ale oczyw 
ście nie on zasiędzie na ławie oskarżonych. mj 
siąść ma sami Papini, bo wszak jego będzie BY 
dził na rozkaz inkwizycyi p. Nowodworszi. 7 
dziemy świadkami osoblinego procesu inkwićć, 
cyjnego w Polsce, który będzie szczegółowo f 
pewne komentowany na Zachodzie i przyapo” 
nam z łaski p. Nowodworskiego nowych „pP“ 
jaciół '» 
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i 
gady p. Nowodworski nie rozumie, jak nie H- 
yi 2 demokracyą polską podobny proces, i jak 


TEN on Puisce zaszkodzi na zewnątrz i na we- 

| TZ? czy taki szkodnik może dalej zastadać 
totelu „ministeryalnym? 

sc Nowodworski wykazał tak rozległy hory- 
s Umysłowy, taką niezależność sądu, tak głę- 

le wykształcenie, wreszcie — taką, oryenia- 

w sytuącyj politycznej polskiej, że napraw- 

a owinien czemprędzej zająć jakieś inne, bar- 

`e] odpowiednie dla siebie stanowisko, 

skiej ku prędzej to zrobi będzie lepiej dla pol- 

Fw J: ultury, dla polskiego sądownictwa i dla 
e] siawy Polski zagranicą! 


Hazimlerz Czaplński, 
EEEE 
Z zaboru czeskiego 


Proces przeciw „Robatażkowi Śląskiemu“ 
Dn; Frysztat, 12 lutego. 
twa 2 10 b. m. zawezwany został do władz poli- 
YCznych redaktor „Robotnika Śląskiego“ tow. 
st ganek, gdzie spisano z nim protokół, mający 
anowie początek dochodzenia karnego za agel, 
Wzywający polską ludność śląską do wpisywa- 
14 Się przy spisie ludności, jako Polacy. Apel 

ten. brzmiał: 

„Każdy „po naszemu”, czyli po polsku 
mówiący Ślązak powinien podać się przy 
spisie ludności jako Polak! Kto poda nie- 
Prawdę, zostaje ukarany wysoką grzywną 
pieniężną lub długiem więzieniem! Wpisuj- 
Cie się więc jako Polacy! Patrzcie komisa- 

E e spisowym na palce“, 
m € Szykanę czeską zaopatruje redakcya nastę- 
Jacym komentarzem: „Niechaj p. Benesz sto 
Y zapewni świat z czeskiej trybuny parla- 
"a arnej o sympatyach rządu i państwa cze- 
o-słowąckiego do Polaków — nikt, kto tu żyje 
a nia uwierzy, ka, przeciwnie, każdy z nas 
Nie pa takie piękne słówka Za gorzką itonię, 
edziemy wyliczać dziś wszystkich tych 
si 3 z którymi kiasa robotnicza polska mu- 
Się tu codziennie borykać, ale oświadczamy, 
władze się mocno mylą, jeśli sądzą, że będzie 
syna nas złamać szykanami i procesami pra- 


cyę 


da władze uczepiły się właśnie apelu, odno- 
śred się do spisu ludności — jest to dowód 
a że nas się boją, iż uważamy na ich 
m i krzywdzący nas sposób działania przy 
Tec" ŻE nie uda im się zgnębić naszego ludu! 
zaj N rodzaju szykany przyczynią się tylko do 
&cia ostrzejszego stanowiska opozycyjnego w 
chiza u do władz, które w swych zapędach cze- 
Sa ą mych — posuwają się aż do starych, da- 
wadę i zbankrutowanych metod, do szykano- 
bożnię jedynej broni naszej — polskiej prasy ro- 
i czej, — Jesteśmy jednak pewni, że i to im 
połaji aate. Lud Śląski był polskim, jest nim i 
sm pozostanie! 


BOLESŁAW RACZYŃSKI 
Fundatorzy kultury muzycznej 
i w Krakowie 


(Szkic historyczny) 
(Dokończenie) 
F : Eranciszek Mirecki 

nika co ak Mirecki (wnuk po kądzieli) Domi- 
Krakowie z iowicza urodził się w r. 1794 w 
tuje sk Jako sześciołetni chłopczyk koncer- 
Bicz oczątkowe wyksztaicenie muzyczne po- 
wię ae awdopodobnie od któregoś z Gorączkie- 
studyu;. W r. 1814 udaje się do Wiednia gdzie 

Yuje u Moschelesa, Humla, Preindla i Sa- 


lierego, W jąkiś j iej 
o a 1 j > Şi A 
Ossalińsk; Jakiś czas otrzymuje miejsce u hu 


uraponuje (op, 1—7), W r. 1816 wyjeżdża do 
1 Riccordi'ego wydaje utwory fortep. 
i riat "Z Włoch udaje się 1817 r. do Paryża i 

ego y ea En kilkanaście utworów, Za po- 
X raju pisze muzykę do „Cyganów“ 
ie aim, (premierą 1820 w Warszawie). W r. 
tułem Foe wystawia operę Mireckiego pod ty- 
a» fa: $ andro in Pergamo". Opera grana by- 
wia Miec, sezonie 26 razy, W Neapolu wysta- 
dwa lata póź dwa swoje balety, w Lizbonie w 
dł Dią Baez nową swoją operę pod tytułem: 
EITTIA ati", — Z Portugalii przez Anglię 
w GABI laka 2 do Genui, żeni się i pracuje 

W r ie o nauczyciel śpiewu, 
w lecz Senat krakowski wzywa go do ob- 
Mirecki a U „Szkoły śpiewu dramat;cznego". 
BOSE Sy przybywa do Krakowa opromieniony 
a i uznaniem wielkiego świata. 


Francis: ; sów 
czynu, 's20k Mirecki jest człowiekiem energii i 


à 


Gar Mikołaj liv igtnikach 
af VLG li W DANUĘUNKAGH 
AERA 
Wiitego 

Któż z tych, ćo przeżywali lata 1905—%6 nie pa- 
mięta „liberalnego ministra" carskiej Rosyi Wit 
tego? Imię jego roziegało się w calym kraju, 
powtarzało się w burzliwych debatach, dzwię- 
czało w setkach satyrycznych piosenek, jakiemi 
lewolucyą obdarzała pierwszego ,„„konstytucyj- 
nego“ działacza. 

Dia jednych był on nadzieją, dła drugich po- 
śmiewiskiem. Bądź co bądź nie był pospolitym 
karyerowiczem człowiek, który w krótkim cza- 
Sie z niskiej posady rządowej wzbił się na sam 
szczyt władzy. Wiele też oczekiwano od niego. 
Ale w miarę, jak wypadki biegły, słably nadzie- 
je, zawodiziły oczekiwania, g szyderska piosenka 
socyalistów coraz bardziej górowała nad entu- 
zyastycznymi okrzykami. I dziś tą piosenka jest 
jedynym bodaj trwałym pomnikiem działalno- 
ści „opatrznościowego”* męża oraz. wvmownem 
świadectwkm, że jeden tylko krok oddziela wiel 
kość od śmieszności. 

Wydama niedawno w Niemczech część pamię- 
tników Wittego odsiania nam ciekawą chwilę, 
gdy burza społeczna wywołała straszny popłoch 
zą kulisami biurokracyi rosyjskiej. Owo tło 
świata ginącego, usiłującego za wszelką cenę 
odwlec chwilę własnej zguby, odmalowane jest 
barwmie i żywo. 

O swoim „Najjaśniejszym anu“ Witte wyraża 
się bardzo niepochlebnie, Inni ministrowie rów- 
nież byli tego samego zdania. Gdy po śmierci 
Aleksandra III nowy cesarz objął władzę, mini- 
ster spraw wewn, słynny Durnowo rzeki Witte- 
mu: „Mikołaj Il będzie nowem wydaniem Pa- 
wła I“, 

Największą wadą cara był rozpaczłiwy brak 
woli: „Biedaczysko — mówi ze współczuciem 
Witte — nie był on stworzony do tej roli, jaką 
mu los wyznaczył. 

Był on kapryny i zmienny, W niebezpieczeń- 
stwie okazywał $ię skończonym tchórzem. Zato 
w zwykłych czasach buta jego nie znała granie. 
„Robię co chcę, a czego ja chcę, to musi być do- 
bre. Inni ludzie mogą tego nie rozumieć, bo oni 
są zwykłymi śmiertelnikami, ale ia jestem wy- 
brańcem Bożym“. Byl on nieodpowiedzialnym w 
całem znaczeniu tego słowa. 


' Pierwszy rax w Krakowiei 


TEODOR HERZL 


R R OE 


Szereg wspaniałych koncertów urządzanych w 
Amfiteatrze nowogrodzkim (tam gdzie dziś Bi- 
blioteka jagiell.) i w sali Knotza (Hotel saski), w 
których brało udzia! przeszło 200 osób, wszyst- 
ko prawie uczniowie Mireckiego; wielu mamie- 
nitych artystów uczniów Mireckiego jak np.: 
Stysiński (op. warszawska), Nowakowski, Hoff- 
man, Bełcikowska, Frybenówna; wreszcie praca 
'publicystyczno-muzyczna (Czas, Ruch muzycz- 
ny'j t. d.) znaczą ślad ciężkiej i owocnej pracy 
akoło kultury muzycznej w Krakowie, 

Jeśli spojrzymy na te „trzy słońca“ promieniu- 
jące na kulturę Krakowa i zestawimy je w świe- 
tle ówczesnych słońce europejskich, to oczywista 
te nasze słońca (z wyjątkiem F, Mireckiego, zna- 
nego za granicę) przedstawią się jako nic nie- 
znaczące zapałeczki, 

Okres dziejów muzycznych, w którym żyją 
ci trzej muzycy krakowscy, to okres szczytu 
twórczego w muzyce, okres działania Haydna, 
Mozarta, Beethovena, Chopina? 

Ale dla kultury Krakowa mają te trzy nazwi- 
ska znaczenie i dostojność, 

Rzecz jasna, że te trzy słońca krakowskie mia- 
ly swoich satelitów, bez których żadne sionce 
istnieć i działać nie może. A więc za czasów Ks, 
Wacława: Rodzina Kratzerów (Franciszek Ksa- 
wery, Kazimierz, Ferdynad, Andrzej, Waienty i 
Pawel), Gołąhek, Argmuntowski, Langie, Za cza- 
sówy Gorączkiewicza: Marciszewski, Nowakie- 
wicz (org. w kóc. Panny Maryi, autor kolendy: 
„Kiej bracia”, Mątscy, śpiewaczka Rzewuska 
(krak. Katalani), serwaczytski, Al. Szopowiez, 
Józef Kessler, Marciszewski, Studzińscy (rodzi- 
ma z 5 osób ziożona, wszyscy rmuzykslni) į inni. 

Za czasów Mireckiego: przedewszystkiem Mi- 
teccy (Stanislaw pianista i kompozytor, Kazi- 
mierz wielonczetjste Aleksander skrzypek, Lin 


Kino WARSZAWA, $traćom 15., Vis-a-vis O. ©, G. 
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Mimo to, tem niedołęga mia! swe chwile okru- 
cieństwa i fanatyzmu, Był dzikim antysemiią. 
Nietylko zresztą żydów nieaawidzii Podczas roz 
ruchów w Rewlu niejaki kapitan Rychter roz- 
stizeliwał bez sądu każdego, kio mu wpadł w 
ręce: Gdy proszono cara, aby poskromił mania- 
ka, Mikolaj zawołał: „Ależ świetnie robi! Co za 
dzielny chłop!“ j 

Najpyszniejszym jednak by: Mikołaj, gdy pró- 
bował brać się do wiel:iej polityki, zwłaszcza 
zagranicznej, Pewnego razu wzywa do siebie 
Wittego i niespodziewanie oświadcza mu, że z 
Wiikelnem II podpisal traktat przymierza RO- 
syi z Niemeami, 

Oprócz obu cesarzy podpisał traktat ze strony 
niemieckiej jakiś urzędnik, a ze strony rosyj- 
skiej jeden z ministrów, Birilew. Na drugi dzień 
minister spraw zagranicznych, Landsdor(, wście 
kły, wpada na Wittego, zapyiując, czy te co 
przebękują o traktacie jest prawdą. Witte mu- 
siał się zaprzeć w Żywe oczy, że nic nie wie. 

Ten traktat głosił ni mniej ni więcej jeno, że 
Rosya nie będzie nie miała przeciwko ewentua|!- 
nemu napadowi Niemiec na Francyę, z którą na 
leży dodać — była ońncyalną sojuszniczką od 15 
przeszlo lat. Gdy Witte o tera się dowiedział, za- 
wiadomił zaraz Landsdoria i obaj zaczęli zasta- 
nawiać się nad zagadką, w jaki sposób car mógł 
podobny absurd popeinić. Wkońcu zgodnie do- 
szli do wniosku, że Wilhelm musiał potokami 
swojej wymowy ogłuszyć Mikołaja i ten podpi- 
sał sam nie wiedząc, co czyni, 

Przerażony Witte udał się do min. Birilewa, 
którego podpis widniał na traktacie razem z pod 
pisem Mikołaja i zapytał, jak on mógł dopuścić 
do tego. Birilew odpowiedział, że nic o tem nie 
wie, Wreszcie sobie przypomniał: Najjaśniejszy 
Pan zawołał go i zapytał: „Birilew, czy ufasz 
mi?" „Oczywiście“, — „A więc podpisz ten pa- 
pier”, i Birilew podpisał!... 

Wspólnemi siłami minisirów i Witłego zale- 
dwie udało się cofnąć ów nieszczęsny traktat 
przymierza rosyjsko-niemieckiego, 

Po zejściu ze świata ostatniego Romangva o- 
dezwało się mnóstwo niekorzystnych o nim opo- 
wieści, Pamiętnik nieżyjącego Wittego, obecnie 
wydawany, daje iedmak obraz cara, pochodzący 


z doby, gdy on jeszcze „panem świata połowi- 
cy". y 
~e D O Q = 
atom ZEM 
Przystanek 
tramwajowy 


Niebywałe arcydzieło filwowe:? 


Od poniedziałku dnia 14-go i w dniach następnych 
Monumentalny film dramatyczny w V aktach z prologiem i epilogiem, 
osnuty na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz jego wspoiwnień 
o przeszłości. Również demonstrowane będą epizody hisioryczne jak: 
Sceny na dworze króla Dawida, wspomnienia o bohaterskich czynach 
Makabeuszów, wjazd Barkochby do Jerozoliiny. 
Obraz wykonana kosztem wielu milionów koron we Wiedniu. 
Pierwsze przedstawienis o godzinie 5, 7, ostatnia © godzinie 3-taj. — W soboty I niedzisie o godzinie 3-el. 
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hari, Guniemwicz (późniejsi dyrektorzy Taw, „Mu- 
za) atd: 

Wreszcie nadchodzi czas, że wysiłki jednostek 
pragnie społeczeństwo ufundować w stałą insty- 
tucyę muzyczną. Mirecki umiera w r. 1862, a w 
1866 powstaje do dziś dnia istniejące Tow. mu- 
zyczhe. 

Kultura ówczesuego Krakowa (w. XIX) byla 
daleko rozlteglejsza, aniżeli dzisiejsza. Już sam 
fakt istnienia stałej opery, nadaje miastu cechy 
europejskie. Operę zwija w r. 1874 Koźmian, wy- 
chodząc ze słusznego założenia, że: 1) Pod je- 
dnym dachem nie mogą istnieć dwie instytucye 
(dramat i opera), 2) Dramat będący w czasach 
germanizowamia społeczeństwa, ostoją czystości 
języka, jest ważniejszym od kultury muzycznej. 
Te czasy dziś się zmieniły, stała opera w Kra- 
kowie jest hastem tak popularnem jak hasio po- 
koju, a jednak sfery decydujące nie cheg dopu- 
ścić do realizacyi powszechnych wymagań, 
tkwiąc w dziwnie uporczywej i niezrozumiałej 
zawziętości, Ludzi, którzyby pragnęli dążyć śla- 
dami Gorączkiewiczów, Sierakowskich czy Mi- 
reckich nie brak, brak natomiast zrozumienia W 
sterach, które w zmienionej dzisiaj sytuacyi po- 
lityczno-społecznej (autonomia miejska) odgry- 
wają w tych sprawach decydującą rolę. Oto na- 
przyk.ad, gdyby się nawet znalazł ktoś, kto 
chciałby własnym kosztem ufundować stałą o- 
perę, to zarząd miasta może mu na to nie ze- 
zwolić, co się już zresztą posrednio lub bezpo- 
srednio dzia.o (Wydżga w r. 1898 czy 904 a osta- 
uni Goetz). Tak więc dzisiejszą sytuacya dla lu- 
dzi pragnących czynów muzycznych w Kraka 
wię jest stokroć trudniejsza niż byla zą czasów 
dawniejszych, 
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Wiadomości polityczna 


Qibrzymi wiec Polakówszwancel ków 
W obronie równouprawnienia wyznań 

W niedzielę wielka sala Muzeum przemysłu 
į roiniciwa w Warszawie mie mogła pomieście tiu 
mów, cisnących się na wiec, zwołany pizez polską 
miodzież ewangelieką. Ludzie zapsluli korytarz, 
kia.kę schodową i pized-ionek, cisaęli się na ubey, 
tak, że iizeoa było zarzydzić s, ecyalue środki 
bezpieczeństwa. Dowodzi to najlepiej, jak żywy 
oddźw'zk w spoleczenstwie wywolaia poruszona 
tu sp uwa. 

Wiec zagaił prezes Tow. polskiej młodzieży 
ewunyelickiej ks. pastor Loth. Pizewodniezył p. 
Józet kvert, Oprócz precwodniczące»0 pizemawiali 
proi, pastor Eamund Bu:sche, pruf, Rysza:d Bie» 
dowsk. księża pastorowie Giech i prof, bzeruda. 

Wszystkie mowy przyjmowane były niezmiernie 
gorąco. Sciany drżay od okiasków, to znow od 
piutestów przeciwko hańbiacym XX wiek uchwae 
jom nietulecancyjnym Se;,mu, 

Wreszcie przyjęto reżwiucye, wyrażające ubole- 
"wanie, że większość sejmowa, faworyzująć jedno- 
stronnie kościoł katolicki, zmusza Pois tow innych 
wyznań do podjęcia waiki w obronie pie wiastków 
kuitucy i tolerancji, żądające zmiuny tych actyku- 
low konstytucyi, ktore obiazaą inowierców, Wie- 
sacie wzywające Polaków ewangelkow do nieode 
dawania giosow przy wyborach na te partye, które 
oświadczyły się pizeciwsko zasadzie 4ównOUpia- 
vaea wyznań 


KRONIKA 


Kraków, 16 lutego: 


Sprawa statutu m. Krakowa 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady miej« 
skiej uciwalono, jai wiadomo, zmianę siatutu 
w kierunku zniesienia nume.acyi wicebrezyden= 
tów oraz pomuożenia ich ilości z trzech na czte- 
tech. Sprawę lẹ prezydent m, Federowicz przede 
sławii w swoim czasie Imiulsiersiwu spraw we: 
wnętrznych, ostatnio zas odbył ponownie kon- 
ferencyę z ministrem Skulskim i czionkami od- 
dziaiu lesislatywy ministerstwa Spraw wewnęe 
trznych. Rezultarem tej koniercucyi jest, że 
Bprawa będzie w na,bliższyca dn acu defitywnie 
zalatwioną w aroze rozporząuzenia, ktore bę- 
dzie mia:o charakter prowizoryczay aż do uchwas 
lenia przez Sejua nowego statutu Oryanizacyje 
nego większych miast w Posce, 
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Lichwa kawiarniana. 

Właściciele kawiarń krakowskich mają wido» 
czne mylne pocia o swyciu gościach: ałbo 
uważaą wszystkich za paskarzy, od których 
zasiużą jest drzeć, ile się da, albo sądzą, że 
w dżisiejszyeu czasacii ovfitość zadrukowanego 
na pieniąnz papieru każdy może piacić, ile mu 
się podywtuje. Stosownie do tego zapatrywania 
kawiarze już nie co iydzień, ale z dnia na dzień 
podnoszą ceny do wysokośc, na której kończy 


Projekt wystawy polskiej sztuki 
W Parżi 


Jeszcze nie przebrzmiały w prasie naszej i 
obcej echą wizyty Naczelnika naszego państwa, 
w Paryżu, będzcej niewątpliwą zapowiedzią, że 
Polska jest na najlepszej drodze do nawięzania 
na nowo nici ssej pelnej chwały przeszłości, W 
obecnym okresie budowy nowej Europy i no- 
wego swiata kwestyą żywotną dla naszego naro- 
du jest akcyą zmierzająca do tego, aby dosko= 
nate stosunki przyjażni między trancyą a Pol- 
ską podeprzeć nałeżytem oświetleniem naszego 
stopnia kultury duchowej, Należy tedy naszych 
przyjaciół zagranieznych przesonać, że naród, 
którego ojczyzna po strasznych etapach swojej 
Kalwaryi, wywołanej zbrodnią rozbiorów, nie- 
dawno zinariwychwsiala i który po dwuletnich 
ciężkich przesileniach wewnęirzn;ch i niebez- 
piecznych przejściacn wojennych obecnie zwy- 
cięsko wkracza na drogę nowego życia na are* 
nie międzynarodonej, że naród ten przedstawia 
nie tylko potęgę materyalną, wynikającą z jego 
ilości liczebnej i z wielkich obszarów ziemi, peł- 
nej nieprzebranych skarbów, lecz że wielkość te- 
g0 narodu idzie także z ducha, z jego kultury 
duchow ej. Jest rzeczą naszych instutucyj i sto- 
warzyszen naukowych nawiązać z Francyą nici 
iączności naukowej, jak również jest obosig- 
zkiem czynników, zajmujących się u nas ofi- 
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sie godziwy zysk a zaczyna się ordynarnv wy- 
zysk. Wczoraj w tak zwanych pierwszorzę dnych 
kawiarniaca kosztowala filiżanka tak zwanej 
czarnej kawy albo szklanka zabarwionej na 
żółto wody zwanej herbata 8'/a marki; dziś ka- 
zano pacić po 5 marek, Odpowiednio podsie- 
sono ceuy za wszystkie napoje — bez uprze* 
dzenia, prawdopodobnie za zgodą magistratu. 
S>rawa la, nietyle dotkliwa dla kieszeni, ile przv- 
kra z powodu niespodziewanego ataku. 'est ie» 
szcze skomp ikowaną udziałem personalu W zy» 
sku: im wyzszą cena, tem większy procent 
kelnera i tu interes pracodawcy schoszi się 
z interesem pracobiercy na szkodę konsumenta. 

Wspomnieliśimv, że magistrzt prawdopodobnie 
nowy cennik zatwierdził, bo nie przypuszczamy, 
aby pp. kawiarze na wasna ręką dyktowali 
podwyżki, Cuoeiaż, kto wie? Goście kawiarniani, 
którzy przeważnie z musu cnodzą do tych nor 
zdzierstwa, są bezsiini i kawiarze, w edząc © 
tem. kpią sobie z masistraru. Niema zresztą 
o tej „władzy* co mówić; od niej ludność Kra- 
kowa nie spodziewa się już obrony w żadnym 
kierunku. Co jednak na to urząd walki z licnwą? 
O ile wiemy, urząd ten niema obowiązku zwas 
Żać na ceny przez magistrat zatwierdzone; [chwa 
zosta,e licuwą bez względu nato, czy jest usan- 
kcyonowaną przez ludzi urzędujących w magi- 
s'racie. Trudno, aby wszyscy uczęszczający do 
kuwiarń roboli don esienia do sądu, od tego jest 
urząd walki z Lchwą, aty ią tropiż nawet za 
wieikiemi szybami wystawowemi, 
i 

Cə jest przyczyną braku chleba 

w Krakowie 

Ludność Krakowa w ostatnich czasach jest 
silnie zaniepokooną brak:em mąki i chleba, 
trwającym od szeregu tygodni. Zniecierpliwienie 
wzrosto wskutek wiadomości, że w Warszawie 
i we Lwowie jest ch eb koniyngentowy. Jak nas 
informuią, ministerstwo aprowizacyi przyznało 
Małopolsce 2000 wavonów zboża z Rumunii. 
Rozdziałem tego kontyngentu za;muje się wy» 
aział avrowizacyjny min. aprowizacyi we Lwo- 
wie, Już z tej wiadomości można wysnuć kon- 
sekwencyę, że Lwów będzie lepiej aprowizowany 
niż Kraków, gdyż niewątpliwie p. delegatowi 
Gałeckiemu zależy przedewszystkiem, by lud- 
ność Lwowa była z jego rządów zadowolona, 
czego nie można powiedzieć o ludności Krako- 
wa, klóra dopóty uważać się będzie za pokrzyw= 
dzong przez pana delegata, dopóki szef aprowie 
zacyjny dia Małopolski nie zacznie równomier: 
nie t'astować całej Małopoiski. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że Lwów, jako leżący biiżej Ru- 
munii, szybciej otrzymać może mąkę, czy zdoże, 
niemniej jednak trudności transportowe nie po- 
winny tu odyrywać roli. Jak długo pan delegat 
Gałecki nie zmieni sposobu swych rządów as 
prowizacyjnych, taik długo nić nie pomogą sta 6 
trzy razy na tydzień odbywające się w magi- 
s racie krakowskim posiedzenia suokomitetu 
Rady aprowizacyjnej. Jej czynności pozostaną 
zawsze tyiko na papierz«, lub będą jałową dy- 
skusy4, 

Poruszając tę sprawę, apelujemy z całą sta- 
nowczością do wszystwicn czynuków, czy we 
Lwowie, czy w Warszuwie, aby wypeiniły swe 


each 


cyalnie kulturą artystyczną zaakcentować przed 
światem francuskim w ca ej świetności i okaza- 
iości naszą sztukę, przedewszystkiem nasze ma- 
ławstwo, 1 dlatego z zadowoleniem stwierdzić na- 
leży fakt, że ministerstwo sztuki i kultury o- 
eknęlo się nareszcie z dwuletniej niemal bez- 
czynności w tym kierunku į zrozumiało daleko 
idącą w skutkach don.esłość informowania za- 
granicy o stanie kultury artystycznej u nas, W 
działalności ininisterstwą tego w tym kierunku 
stwierdzić należy jednak li tylko dobrą wolę, 
lecz me więcej, bo ostatnią np. publikacyą mi- 
nisterstwa o sztuce polskiej, przeznaczoną dia 
zagranicy raczej subie zaszkodziinuy niż pomoże- 
my w opinii francuskiej, albowiem mapisanę 
jest ona ozropną francuszczyzną i zawiera mnó- 
stao „kawalów* językowych, które muszą razić 
i odstręczać od czytania czytelnika (raucuskie- 
go, ujęcie zaś rzeczowe przedmiotu jak i charak- 
terysiyka poszczególnych naszych artystów jest 
nadzwyczaj 8.abe i błędne. Obecnie wystapiia 
ministerstwo to z projektem urządzenia w Pa- 
ryżu na wiosnę br. wystawy polskiej sztuki i to 
tylko wystawy retrospektywnej po koniec wie* 
ku 19-50, Niezbyt Szczęśliwy polmysł tea om8- 
miano już ujemnie w prasie naszej, a ponieważ 
uiestórzy krytycy projektu rzędowego donies 
ję się przes ania do Parysa prosi przeciwnie 
tytko i jedynie dzie sztuki współczesnej a% a~ 
żam za Wokazeńo pośsięcić le; waźnoj £urawio 
siów kilka, 


zadania, gdyż wobee spokojnej naszej Tu żności 
nie da się uspruw.edliwić braku cnieba i maki 
przy równoczesnem wydawan u tych artyku ÓW 
tak w War-zawie jak 1 we Lwowie. Zavewiić” 
na pana minisira uprowi:atyi;, że porepszeuić 
sytuacyi aprowizacy,uej nastąpi w urugiej PO 
lowie marca ne meze nikogo zadowolić I uspo- 
koić. Radzibyśny natomiast usłyszeć zapew me 
nie pana ministra, że wszysikie dzielnice kra 
będą na razie rownomierue traktowane. '1e20 
mamy prawo niety,ko się spodziewać, ale i KR 
teyurycaiie ŻanaĆ. 


Aresztowanie bez podstawy prawnej 


Czytamy w nieskonfiskowanym nu 
merze warszawskiego „Robotnika“: 

„Przed 6 tygodniami aresziowano we Lwowie 
sekretarza ukraińskiej pastyj socyalno-dcn10" 
kratycznej i współpracownika „Wperedu”, tow: 
Jana Kwasnycię, Aresztowanie nastapilo z r% 
mienia wojskowości, bowiem tow, K wasnycić 
odstąwiono do II oddziału D, O, G., skąd PO 
kilku dniach odstawiono go do Warszawy į osa 
dzono w X pawilonie, Na interwencyę Zarządu 
partyi, majom Filipkowski, szef H oddziału D. 0. 
G. we Lwowie oświądczył, że sprawa Kwasny” 
cj została oddana cywilnej prokuratoryi, i Ż8 
w najbliższych dniach prokuratorya sprowadź 
Kwasnycię do Lwowa. Tymczasem prokurato” 
rya oświadcza, że nie ma żadnej podstawy ści: 


. gania Kwasnycię, bo z p.zedłożonych jej aktów 


mie dopatrzyła się niczego karygodnego, Tak 
więc i wojskowość i cywilne władze wyrzekajźż 
się Kwasnyci, a on nadal siedzi w X pawilonie 
i oczekuje „sprawiedliwości“, Czyż nie znajdzie 
się jakakolwiek władza — cywilna lub wojsko” 
wa — która zainteresowałaby się tą arcycieke 
wą sprawą „przynależności aresztowanego to- 
walzysza?" s 
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Uregulowan'e stosunku policy! do 
władz adminisiracy,nych 


Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik 
(Nr 433), w którym zasadniczo uregulowany z0- 
stał stosunek władz adrmiaistracyjnych do pó” 
Jicyi państwowej, Opierając się na ustawie Z 
dnia 24 lipca 1919 roku, minister wyjaśnia, ż0 
Komenda Główna policyj, jako urząd o "ła 
snym zakresie działania, stanowi Odrębny dział 
ministeryum, jednak ze wszystkimi urzędam 
drugiej instąncyi, jak również samorządami 07 
raz instytucyami i osobami prywatneini, znoś 
się bezpośrednio we własnem jiajeniu, w zake 
sie powierzonych sobie zadań, 

W zakresie bezpieczeństwa, tudzież czynności 
wykonawczych, komendanci okręgowi podwła* 
dni są wojewodom lub osobom ich zastępują 
cym, 

Wojewodowie wydają polecenia nolicyi pań? 
stwowej za pośrednictwem starustów, wzglę” 
dnie komendantów okręgowych plicyj, staro" 
śtowie zaś za pośrednictwem komendantów pó” 
wiatowych, Bezpośrednie wydawanie poiecelt 
komisaryatcm ji posterunkom poiicyjnym do 
puszczane jest w wypadkach nagtych į nadzwy” 
czajnych, 

Wojewodom j starostom przysługuje prawo 
wglądu w akta spraw dyscyplinarnych funkcyo* 
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Urządzając wystawę sztuki naszej w Paryżu 
musimy sobie uzinysłowić tę okoliczność, ze W 
obecnej, wyjątkowo pomyślnej dla naa chwil, 
gdy powszechną uwaza zwrócona jest na Pol 
ske, zamierzamy przesiać do Paryża nasze dzie” 
ła malarskie w celu wywołania niemy wrażenia 
możliwie najlepszego, najsilniejszego wobec spo” 
łeczeństwa, które mie zna nas i nie inieresuje 
się nami w iym stopniu, jak to sobie u nas W 
domu mylnie wyobrażamy. Wprawdzie podobn8 
cechy charakteru narodowego ulatwiają wzaje” 
mne porozumienie się Francuzów 1 Poluków: 
wyznawana zaś przez duchowo bratnie narodj 
ta sama idea wolności i sprawiedliwości łączy” 
ła niejednokrotnie ich siły do wspólnych ofiar: 
Nie można także pominąć faktu, że w ekresie 
swego długiego męczeństwa naród polski często 
szukał i znajdował schronienie na zienii fran* 
cuskiej. Wartko tocząca się fala życia corań 
bardziej zacierała jednak momenta wspólnyci 
przeżyć. Wspólność ideałów, braterstwo broni 
przypieczętowane krwią na polach tylu bitew 
podnoszono jedynie stcsownie do ukulicznośći 
na bankietach francusko-pełskieh, gdy ogół 
francuski nie interesujący się zbytniu naroda” 
mi wschodnimi, a więe także i Polakami, uioż” 
saigi nas przeważnie z żydami niówiącynii po 
polsku i Rosyamami. Trzeba również podniesć 
żs publiczność francuska nigdy nie oglądała | 
twórczości malarskiej polskiej razem zebrac) 
mdyź malarstwo polskie występowaeo dotąd roz 
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haryuszów policyj w poszczególnych wypad: 

kach, kiedy uznają za konieczne, oraz prawe 

odwciywania się w razie niezadowolenia z wy: 

Niku dochodzenia do komendy głównej lub o- 
'ębowej, 


, Wieczory czwartkowe. Krakowskiej komisyi o- 
ŚW alowej udało się pozyskać na wieczory 
Czwartkowe szereg wybitnych prelegentów. 
W najbliższy czwartek przemawiać będzie wy- 
bitny geolog polski dr. Wiktor Kuźniar na na- 
der zajmujący temat „Ochrony przyrody przed 
tziowiekiem*, to jest jego nieumiejętinemu Í szko: 
dliwemu odnoszeniu sę do tejże. Kotnisya o» 
Światowa spodziewa się najliczniejszego grona 
słuchaczy, Artysci teatru miejskiego im. J. Sto- 
Wackievo w najbliższy czwartek wysłapią po 
Taz pierwszy na wieczorze czwartkowym, Nie 
Wąlpimy, że na wieczorew ten przybędą licznie 
Basi towarzysze i ien rodziny. 

Ceny poczywa pozakontyngentowego. Magistrat 

Takowski podaje do wiadomości, że ustano. 
Wioną rozporządzeniem z 29 siycznia cenę bułek 
Pszennych o wadze 4 uky zmżono od dnia 14 
lutego z 4 Mk 53 f na 4 M« 20f, Cena chleba 
Pozacontynyentowego Żżytniego pozostaje niee 
Zuieniona, ti. 70 Mk za 1 kg. Wypiek drobnego 

laiego pieczywa jest dozwolony tyko w formie 

Uiek giądhich o wadze 4 akg i 8 dkg, 

bar ua vud.wę senroniska Brata Alberia, Dyre- 
keya Banku budowanego nadesłaa z okazyi 
otwarcia ilii w Krakowie na ręce wicepreż, 
Roilego kwotę 25.000 Mk, ktorą tenże przezna. 
Czy; na fundusz budowy scuroniska dla bezdo- 
Muych im. Brata Alberta. 

Jeszcze o działalności krak, oddziału mini- 
Stęrstwa haniiu i przemtysiu, Oddział małopol- 
Ski min. bandlu i przem. w Krakowie posiada w 
Śwych skladach maszyny i narzędzia ślusarskie, 
kon alskie, blacharskie, instalatorskie, piekar- 
Skie, introligatorskie, maszyny mlyńskie itp, Ma 
SZyny (e i narzędzia odstępywa! oddział ten po 
Niskich cenach imałopolskim rękodzielnikom i 
brzemysłowcom, dia których było to wieiką 
Pomocą, gdyż chronilo ich od wyzysku paska- 
Tzy, kiórzy żądają za przedmioty tę hórendal- 
Rych cen, Obecnie jednak oddział ten nie chce 
Sprzedawać tych maszyn i narzędzi, pisząc w 
Śwych odpowiedziach odmownych, że towarami 
Ymi już nie dysponuje, Na zapytania, dlaczego 
Gduział nie dysponuje tymi maszynami, odpo- 
Wiedziano, że ma to być prywatne kottsorcyum, 
Które przybrało nazwę „małopolski związek prze 
My siu metalowego w Krakowie”, czyli panowie 
Tadcą miejski Adelman, Józef Górecki b, prze- 
üysiowvicc i Poznański, Ta trójka chce wykupić 
te luaszyny i narzędzia za 5 milionów a Sprze* 

ać je za 30 milionów. Konsotcyum to zabiega 
usilnig o zakupienie tych maszyn w min, han- 

lu i przem, w Warszawie, Kierownikiem od- 
dziaiu min, handlu i przem. jest członek tego 

Onsorecyum p. radca Adelman, który polecił 
Wstrzymanie sprzedaży tych maszyn, aby mógł 
Sam je widocznie po droższych cenach sprzedać. 

nieważ zanosi się na możliwość dojścia do 
SKutku tej sprzedaży, protestujemy przeciw te- 
Mu zamachowi na kieszenie rękodzielników i 
Raalidów, Ministerstwo w Warszawie wzywa» 
My o interwencyę. 
| a 


— 
bite, to pod etykietą austryacką, to niemiecką, 
to wreszcie rosyjską, sądzę, że ministerstwo za- 
Wierzą jąc przedstawić Francuzom o wyralino* 
wanej kulturze artystycznej pizejawy myśli ar- 
YSlicznej poiskiej w malarstwie razem zebrane, 
k Jej dziejowym rozwoju, zdaje sobie należycie 
Prane z tego, że ewentualnie ujemne wrażenie 
z Wyslawy może na diugo utrwalić się u ogółu 
ya cuskiego i że lata całe nie naprawią falszy< 
€80 kroku, Powiadam u ogółu francuskiego, 
Maaema; u artystów irancussich i u ludzi inte- 
„ęcych się taimm sztuką posiadamy pewien 
"Suge artystyczny, który n:e może zależeć od 
in o PAdkowo i żle urządzonych wystaw. Jeste- 
aY jednak w tem szczęśliwem położeniu, że 
> mię jeżeli tylko będzie wyborową i dobrze 
i ponowang musi w ywolać dodatnie uraże- 
Frane uusi zainteresować sobą wybrednych 
ać Za przykładem Hiszpanów jednak, 
arek urządzali w zeszły ma roku wystawę ma- 
je +, w bazy Żu w „Petit Palais i przywieźli 
| a aa dzieła tak w spó.ezesttyta mā- 
T < I starych mistrzów i wywołali doda- 
to ah Bona powinniśmy i my postarać się © 
ems 2 projektowanej wystawie paryskiej 
ła m. Sza i najbardzi 3j polskie dzie- 
Jouych epok jak i czasów najnowszych. 
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Polskie Towarzystwo Krajoznawcze urządza od- 
czyt p. t. „Z wyprawy do Mezopotamii“, który 
wygłosi piof. uniwersytetu Grzybowski du'a 17 
lutego (czwartek) w sali Muzeum przemysło* 
wego o godz. T wieczór. 

Wieczór autorski Mieczysława Zlelenkiewicza 
odbędzie się w matek 18 b. m. o godz, 7 wie- 
czćr w kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A—B 39). Bilety do nabycia w kaucelacyi kolle- 
gum od 6--8 wieczór <e, 

„Bogaty. wujaszex* z Kamińskim w roli głównej 
powtórzony będzie dzisiaj i jutro. Nieliczne po- 
zostałe jeszcze bilety nabywać można prźeż 
dzień caiy przy kasie teatru. n 

Popołudaiówka sobotnia w Bagatsli przyniesie 
dawno niegraną erę fantastyczną Humper- 
dincsa pt. „Jaś i Małgosia“. Wykonawcami będą 
członkowie krak. Towarzystwa operowego, któ- 
rzy dochód cały przeznaczyli na rzecz żióbka 
im. Sienkiewicza. 

Pasek węglowy. Mieszkańcy dzielnicy Grzegórzki 
w Krakowie żalą się na dotkliwy brak węgla, któ% 
rego absolutnie nabyć nie mogą, bowiem jedyny 
w tej dzielnicy skład węgla p. Koczko, otrzy: 
mywany dla drobnej rozprzedaży węgiel, dostar- 
cza furami za wysokie ceny bogatym, zaš dla 
rzeszy robotniczej węgla w tym skladzie nigdy 
niema, Magistrat powinien wglądnąć w tę sprawę 
i nadużycie usunąć. Nie można dopuścić, ażeby 
węgiel przeznaczony dla drobnej rozspizedaży, wę* 
drował bezkarnie na pasek, 

Pożar w szpitalu Łazarza. We wtorek rano 
w baraku epidemicznym szpitala św. Łazarza 
wybuchł pożar. Zapala się ściauka drewniana 
w łazience. Na sali było kilkudziesięciu chorych, 
wśród których powstaja panika. Lekarze usiło* 
wali sami ugasić ogień, akcyę jedaak utrudniał 
brak wody. Wezwano straż pożarną, przed ktoe 
rej przybyciem ugaszono ogień — lekarstwami, 

Jak wieśniak sprzedaje Żyto? Krakowski urząd 
wałki z lichwą przytrzymał Feliksa Czekają, 
gospodarza z Prus pod Krakowem, który za 80 
kg żyta pośłedniejszego gatunsu żądał 8300 Mk, 
Czekaj usiłował doprowadzającego go do urzędu 
posterunkowego przekupić. Aooże zakweslyo- 
Mowano. | 

Kontiskała pepieru. W real="ści przy ul. Asny. 
ka 7 w Krakowie zak. 'vonowano około 
10.000 kg papieru, oraz 40u wiązek wideł rol- 
niczych, pomieszczonych w składach spedytora 
Sterna. Dochodzenia w toku. 

Kary na rzeźników, Za sprzedaż mięsa po wy» 
górowanych ceuaca urząd walki z licuwą ska- 
zał Michała Redlicha, rzeźnika zamieszkałego 
przy ul. Rakowieckiej 8, na grzywnę 30.000 Mk 
lub miesiąc aresztu, Henryka Frischera, rzeźnika 
przy ul. Stradom 27, na grzywnę 3000 ME lub 
10 dni aresztu, wreszcie rzeźnika Maurycebo 
Bachnera, Kościuszki 26, na 3900 Mic lub 10 
dni aresztu, 

Pasek sodą kaustyczią, U Henryka Preissa, 
spedytora zamieszkaiego w Podgórzu przy ul 
Parkowej 4, zakwestyonowano większą ilość 
sody kaustycznej, ktorą Preiss magazynował 
w celach spekulacyjnych. Doehodzenia w toku, 

Nebazpieczny włamywacz. Policya krakowska 
aresztowaia Piotra Bujasa I, 28, osobnika bardzo 
niebezpiecznego, ze względu na masowe kradzieże 
i włamania popełniane przez niego. Ponadto Bujas 
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u nas cenionych, których jednak dzieła wyka- 
zują pierwszorzędne walory artystyczne, 

Nie powinniśmy przy tem mieć żadnych skru- 
pułów, że jedno lub drugie arcydzieło naszej 
sztuki malarskiej było już kiedyś wystawiane w 
Paryżu. Musimy się przecież liczyć z psycholo- 
gią Francuzów i z właściwościami takiego śro- 
dowiska, jakim jest Paryż. Wszak Francuzom 
dobrze znanym byt hiszpański malarz Goya, a 
przecież zeszłoroczną wystanę hiszpanską gló- 
wnie zwiedzał dla jego obrazów, które ich pod- 
bijaly swą oryginalnością i siłą malarską, Nie 
obawiajmy się i my posiać naszych dobrych 
dzieł, choć one przed latami gościiy na wysta- 
wach paryskich i nie obawiajmyż się zbyt po 
kramarsku trudów, kosztów i ryzyka przewozu. 
Sa to drobnostki wobec zasadniczego i ideowego 
momentu, który ma osiągnąć przyszla wystawa, 
Należy przypuszczać, że jeźli aranżerowie wy* 
stawy wezmą się do pracy Z calą znajomością. 
rzeczy, bez frakcyjnych upodobań lub uprzedzeń 
4 potrafią wynaleść najlepsze dziea malarskie, 
jakie sztuką naszą wogóle do dzisiejszego dnia 
wydała, a w które obfituje i zbiorą je za wsępól- 
na wystanę, to wystawa taka jinus wywolac do- 
bre wrażen:e zagranicę i musi nyi : Faial, 
że pod względem uzdolnienig' tna 
usiępujemy uajbardziej 
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grasował w okolicy Świątnik górnych. Ma on na 
sumieniu także usiłowane mordetsiwo ma osobie 
kumendanta posterunku policyi państwowej w $wi:ą- 
tnikach. Bujasa odstławiono do więzień sądu okrę= 
powego karnego w Krakowie. 

Maioietni kieszonkowcy. Przytrzymano 10-letnie. 
go llerscha Schailera za kradzież 150v mk z kie- 
szeni p. Heleny M:kulowskiej. Również areszto- 
wano pod zarzutem kradzieży kieszoukowych 12 
letniego Józefa Go:dnera. 

„Czarna Hela“, Za kradzież smalcu wartości 
OvO mk aresztowano siuzącą Paulinę Łazarczył 
znaną w kołach złodziejskich pod miaueim „Czar. 
nej Heli“. Kradzieży tej dopuściła się atesetuwa= 
na na szkodę swojego służbouawcy p. Arona Bal- 
dingera, 

Kradzież Świń. Aresztowano Stanisława Ćwieka 
1. 56, podejrzanego o kradzież dwóch świń war- 
tości 40.000 mk na szkodę krakowskich masarzy 
Stefana Sieczkowskiego i Józela Mrożka, Swinie 
te skradi Ćwiek z wozu kolejowego podezas trans- 
portowania nierogacizny do Krakowa. 


=g00= | 
Z POLSKI 


O pomoc dla Zygmunta Sarnoskiego. Korespon* 
dent nasz warszawski telefonuje: Stefan Zerom- 
ski i Grzymała-Siedlecki zwrócili się do Sy, mu 
z pelycyą, domauającą się wyznaczenia staiej 
rocznej renty ala sęuziwego literata Zygmunta 
Sarneckiego, mieszkającego w Zakopanem w naj- 
skrajniejszej nędzy. 

Strejx Kiniarzy warszawskich, Dzisiaj miało na- 
stąpić zamknięcie wszystkich kin warszawskici 
z powodu obiożenia ich na rzecz miasta 10U"/ą 
podatkiem. Wiaściciele kin przedstawili magistra- 
towi swoje księgi handlowe. Po zbadamiu tych 
ksiąg magistryt obiecał wystąpić z wnioskiem do 
rady mie skiej w sprawie obniżenia podatku, 

Truciciele chieha. Oddział wywiadowczy wy- 
działu bezpieczeństwa publicznego wykrył wa 
Warszawie przy ul. Pawiej Nr. 9 nową szajkę 
trucicieli, którzy na większą skaię prowadzili 
przemiał mąki i dodawaii do niej w dużych 
iłościach rozmaite ciała obce szkodliwe ala Zurro- 
wia. Aresztowanych osadzono w więzieniu mo» 
kolowskiem 
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Z ZAGRANICY 


Aresztowanie anarchisty polskiego w Kiedniu. 
„Poiizei Korresponienz* donosi, że wczoraj zo* 
stał w hotelu Wimbergera aresztowany izesoiny 
dr Slefan Zawadzki, ovywatel rosyjski, wraz ze 
swoją rzekomą żoną Ireną, Wykazał on się iab 
szywym paszportem angielskim. Znaleziono przy 
nim 4 miliony marek polskich i więcej niż mi- 
lion koron austryackieb. Usiłował on urzędntka 
policyjnego skłonić zapomocą łapówki do zanie- 
chania dałszego postępowania, Zawadzki został 
odstawiony do policyi, Śledztwo wykazało, że 
rzekomy dr Zawadzki jest obywatelem polskim, 
nazywa się Arnold Baral, Baral jest zwolenni- 
kiem rucnu anarchislycznego i został w r. 1918 
z powodu agilacyi komunistycznej wydalony 
2 Austryi. Obecnie będzie wysłany do sądu kra- 
jowego. W sprawie pochodzenia pieniędzy toczy 
się śledztwo. W pokoju hoteiowym znaleziono 
rownież większą ilość pism koinunistyczaych. 


SEJI 


(PAT) Warszawa, 15 lutego 

„ia dzisieiszem posiedzeniu Sejmu toczyia się 
dyskusya o wydanie sądom posłów Madeja, Szy” 
szkowskiego, Sbka i tow. Perla za ktytynę dza 
lalności gen. Listowskiego w „Robotniku*, Wyda 
nie tow. Perla odrzucono. 

Projekt ustawy o 

ubezgieczeniu panstwowem =- 
odesłano do komisyi administracyjnej. 

W dalszej dyskusyi nad expose piezydonta mi 
nistrów przemawiał pos. Wożnicki (Wyzwoienie), 
który oświadczył, że minister Poniatowski ustupi: 
w porozumienia z klubem. Zarzuca gabdinełowi 
gharakłer prawicowy i że Sejm uchwabł waragl 
prowakacyjną konstylucyg, 

Nastepne posiedzenie w piątek, 


—— 
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(Tełefouem od korespondenta „Naprzodu 'y 
Warszawa, 15 lutego. 
Dymisya ministra rolnictwa Poniatowskiego 


Dymisya ministra Poniatowskiego 
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` zostanie jutro przez Naczelnika państwa pod. 


pisaną, 


Rokowania gospodarcze polsko-irancuskie 


(Telstonem od korespondenta „iaprzodu*) 
Warszawa, 15 lutego. 
W Paryżu rozpoczęły się rokowania polsko- 
francuskie w sprawie traktatu przekazowego. 


Rokowania biorą pomyślny obrót, Wiceminister 
skarbu Rybarski, który prowadzi te rokowama, 
wraca w sobotę do Warszawy. 


> 


Sprawy polsko-gdańskie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 iułego. 

Program układów polsko-gdańskicn obejmuje 
następujące sprawy: zagraniczne, sądowe, oby- 
watelstwa polskiego i gaańskiego, sprawy roz- 
rachunkowe, cia i monopole, Środki żywności, 
ryvoołostwo, żegluga morska, koleie, drogi wo- 
dne i żegluga rzeczna, poczta, telegraf i telefon. 
Dla każdej z tych spraw bęuzie utworzoną osc- 
bna komisya. Część delegatow senatu gdańskie- 
go już przyjechaia do Warszawy, reszta deiega- 
tów przyjedzie jutro. Konferancya zaczną się we 
czwariek. 


Warszawa, 15 lufego. 
„Danziger Ztg.* donosi, że polskie miuister- 
stwo kolei objęio w obrębie Gdańska wszys: kie 
normalno- i wązkotorowe koleje, zbudowane 
przez władze niemieckie, oraz koleje prywatne, 
które wiaaze okupacyjne przeznaczyły do użyt- 
ku publicznego. 
Warszcwa, 15 lutego. 
Prezydent ministrów podpisał nominacyę ge- 
neraia Borowskiego na członka rady portowej 
w Gdańsku. Nominacya ta uzupełnia liczbę pię- 
ciu członków rady ze strony polskiej, 


Przed plebiscytem górnosiąskim 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Górny Sląsk niemiecką poustawą wo,skową 
Warszawa, 15 lutego. 


W ręce prasy warszawskiej wpadł memoryał. 


wydany przez niemieckie tow. górniczo-Łutni= 
eze na Góruym Siąsku w r. 1917. Memoryaż 
ten głosi: „Granice m:'ędzy Górnym Słąskiem a Poł- 
ską nie powinny istnisć w przyszłości, gdyż Poi- 
ska ma niezmierne znaczenie ala Górnego Slą- 
ska. Bezwątpienia byłoby niemożliwe prowadzenie 
wojny bez Górnego Siąska. Można twierdzić, że 
nie potrafilibyśmy pod wzelędem zbrojeń dorównać 
Nigorzyacielowi, gayby goruośląski przemysł nie 
pokrywał w tak wieizich rozmiarach zapotrze- 
bowania wojska co do materyału technieznego*. 

Memoryał twierdzi daiej, że Górny Sląsk sia- 
nowi dia armii niemieckiej istotną bazę operacyjną 
w znaczeniu przemysłowc-=wojskowem, 


Wydalenis policyantów niemieckich 
(PAT). Bytom, 15 lutego. 
Komisya koalicyjna wydalua z Górnego Slą- 
ska wicęprezyceata policyi katowickiej Waleisa, 
radcę policyjnego Hoersta, starszego wachmi- 
strzą kryminalnego © afelda i woźnego policyj- 
tego Stuimkego, wszystkich z dyrekcyi policyi 
w Katowicach. Wydarenie tą stoi w związku 
z ostatniem odkryciem tajnych składów broni 


Minister Koherski popiera tendenye 
Tepatatjstyczne 1 gospodarcze Nez kontroli 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W zeszłym 
tygodniu odbył się w Grudziądzu zjazd staro- 
stów, na którym. ujawniły się 'łendencye sepa- 
ratystyczne. Obecnie okazało się, że zjazd zwo- 
tany został telegraticznie przez ministra hb, dziei- 
nicy pruskiej Kucharskiego i był przez niego inspi- 
rowany. Siąd jest zrozumiałe, skąd na zjeździe 
wzięiy się tendencye separatystyczne. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoda*). Jak się do- 
wiadujemy, nie został doiąd przedłożony szcze- 
gółowy budżet wydatków b. dzfelnicy pruskiej. 
(Głównym dysponentem funduszów tej dzielnicy 
jest minister Kucharski, który również jest sam 
kontrolerem tych wydatków. W sferach dobrze 
poinformowonych twierdzą, że Kucharski pos.a- 
dą w budżecie Szereg pozycyt, przeznaczonych na 
organizacye partyjne. 


Zorganizowany endecki 


p Cag 
napad na posiów 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). W Brodnicy 
poaczas wiecu sprawozdawczego posiow Nuderą 
i Waszkiewicza (Nar. Partya Rov.) wpadi na 
salę tłum uzoro,ony w kije 1 z rykiem „bij 
Anika warszawskiego!* zerwał posła Nadera 
z trybuny, ściągnąi go do sali 1 totkiwie poot. 
Poseł Waszkiewicz żąuai inierwency. Obecnej 
na sal poliwyi, are poucya, bęaąca na ustu acn 
BRÓGKÓW, Nie chciała nawet Spisaat protoko 
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w Katowicach, oraz kradzieżą dokumentów ple= 
biscytowych z biura dyrekcy katowickiej. 
Czesi w sprawie plebiscytu 
(PAT). Praga, 15 lutego. 

Na osłatniem posiedzeniu parlamentu waie- 
siono do ministra spraw zagranicznych interpe- 
lacyę w sprawie zbliżającego się plebiscytu na 
Gornym Siąsku. Interpelanci wskazują na czyn- 
ność agitatorów niemieckich, którzy rozszerzają 
zwłaszcza na Sląsku huiczyńskim pogłoskę, iż 
po plebiscycie na Górnym Siąsku może być 
również zmienione rozstrzygnięcie o przynałe- 
żności Sląska nulczyńskiego do Niemiec. inter= 
pelanci domagają się, aby że względu na ewen- 
tualny konflixt zorojny pomiędzy Poiską a Niem- 
cami na Górnym Siąsku granicę republiki cze- 
skiej obsauzono silnymi oddziałami wojskowymi. 

Agitacya sowiecka na Górnym Śląsku 

Sekretaryat Towarzystwa obrony kresów Zd- 
chodnich podaje: „Gazeta Ludowa* ogłasza pod 
datą 12 lutego jak następuje: Na dworcu kole- 
jowym w Mysłowicach skoutiskowano kosz, po 
otwarciu którego okazało się, że zawiera bro- 
szury i odezwy komunistyczne pochodzące z Nie- 
miec, a przysłane dla agitacyi komunistycznej 
celem rozbijania jeaności polskiej na Górnym 
Sląsku. 


Sapieha w Londynie i Paryżu 


Londyn. (PAT) Przybył tu minister spraw za- 
uran. Sapieha. Lord Curzon wydał na jego cześć 
śmiadanie. Minister Sapieha będzie przyjęty 
przez króla Jerzego na specyalnej audyeucyi. 

Paryż. (PAT) „Petit Parisien* komunikuje, że 
minister Sapieha powróci do Paryża w najbuż- 
szycu czwartek, aby wznowić i prawdopodobnie 
również dorrowadzić go końca jeszcze przed 
upływem bieżącego tygodnia rokowania wszczę- 
te z rządem francuskim w czasie pobytu w Pa- 
ryżu Naczelnika państwa polskiego. 


Pogłoski 6 przedłużeniu 
czasu pracy na poczcie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W kołach 
urzędników  pocztowo-telegraticznych rozeszła 
się pogłośka, że ministerstwo poczt zamierza 
powiększyć liczbę godzin pracy przez skasowa* 
nie czterech zmian ayżurow i ustanowienie 
trzech zmian, wskutek czego” wypadałyby na 
jednego po trzy dyżury w tygodniu. Z kół mi- 
mstersiwa poczt iniormują, że pogłoski te są 
bezpodstawne. 


Podwyższenie opłat 
uuiwersyteckich 


Warszawa. (PAT). M msierstwo wyznań i oświe- 
cenia pubDiiczaezO ustaifv nasięwu,sce opłaty 
w szkułucu dna eUNCBICH W pliietwie DOISJISM 
wpisowe OU metek. Omata IQUwUK zapre wo sru- 
chama wykiauu 450 mares, opiata soczna Zza 
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prawo pracy w sem'naryach, pracowniach, kli- 
nikachit a. 150 marek, opiata roczna za prawo 
korzystania z biblioteki uniwersyieckiej 60 Mi. 


Pszędlużenie suds<rypcyi pożyczki 
„Odrodzeria” 


Warszawa. (PAT) Urząd pożyczek państwowych 
ogłasza, że zapisy na 8'/, diugotermizową we- 
wiiętrzną pożyczkę państwową z 1920r. zostaly 
przedłużone do 20 kwietn:a br. 


Ceny węgla na marzec 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*) Na marzec 
ceny węgla zosianą ustalone przez rząd w tej- 
samej wysokości, co w lutym. 


Kięska bolszew ków 
francuskich 


Paryż. (PAL). Skrajny związek zawodowy zor- 
ganizowany w skrajnym komitecie zawodowym 
departamentu Sekwany został przy wyborach 
do komisyi administracyjnej Rady robotniczej 
zupełnie pobity przez związek zawodowy, nałe- 
żący do partyi większościowej. 

Paryż. (PAT). Skrajne skrzydło generalnej kon- 
federacyi pracy poniosło klęskę. Kandydaci ex- 
tremistyczni na stanowis«a administratorów 
giełdy pracy pobici zostali w głosowaniu przez 
kandydatów większości, których lista przeszła 
w całości 243 giosami przeciw 24 głosom. 


Angielska partya pracy 
przeciw boiszewizmowi 


Londyn. (PAT) Partya pracy postawiła między 
inuemi na porządku dziennym zebrania, mającego 
się odbyć z końcem marca tezolucyę, która oświad= 
cza, że partya, dawszy odpowiedź trzeciej między» 
narodówce na kwestyonaryusz, nie może przyjąć 
21 moskiewskich warunków. Jakkolwiek przyznać 
należy że obecna sytuacya Rosyi czyni możli- 
wym jedynie taki rząd, jaki obecnie istnieje, to 
w każdym razie należy się sprzeciwić planowi, 
aby metody rządu rosyjskiego zaprowadzone Zo- 
stały w Wielkiej Brytanii, jakoteż polityce, która 
zmierzalaby do utworzenia w Wielkiej Brytanii 
takiej sytuacyi, jaka istnieje w Rosyi. 


Socyaliści rumuńscy 
przeciw ili międzynarodówce 


Bukareszt. (PAT). Rada narodowej partyi so- 
cyalistycznej odrzuciła wniosek przystąpienia 
do trzeciej międzynarodówki. Uchwalono 38 gło- 
sami prze.iwko 5 poddać kwestyę pod głosowa- 
nie proletaryatu. Przewidziane jest odrzucenie 
olbrzymią większością głosów warunków Lenina, 


Bunt marynarzy w Kronsztadzie 


Gdańsk. (PAT) Dzienniki tutejsze donoszą: Mię. 
dzy marynarzami w Kronsztadzie, a władzami 80- 
wieckimi panuje od dłuższego czasu ciągłe naprę« 
żenie. Marynarze kronsztauzcy wysłali niedawno 
do Moskwy delegacyę, domagającą się zwiększenia 
racyi żywnościowej. Delegacya została w Moskwie 
aresztowana. Trocki wydał rozkaz rozwiązania 
rady marynarki w Krousztadzie. Na rozkaz ten 
odpowiedzieli marynarze aresztowaniem wszyst- 
kich urzędników celnych sowieckich w Kronszta- 
dzie. Wojsko wysłune z Moskwy do Kronsztadu 
zachowuje się biernie, Pełrogradowi od kilku dni 
grozi bombardowanie przez a:tyleryę konsztadzką, 

Helsingfors. (PAT) Konthkt między Rosyą so- 
wiecką a Kronszładem ciągie się zaosłiza. Rada 
Kronsztadu sprzeciwia się nakazowi Trockiego co 
do podania się do dymisyi. Marynurze grożą, że 
będą bombardować Petersburg, jeżeli koledzy ich, 
aresztowani na rozkaz Trockiego, nie będą zwol- 
nieni. Port kronsztadzki i flota bałtycka znajdują 
się zupełnie w rękach marynarzy. 


Bawarya przeciw rozbrojeniu 


Berlin. (PAT). Pismo rządu bawarskiego z dma 
11 lutego, wręczone wczoraj przez posła bawar=< 
skiego sekretarzowi Rzeszy, przedstawia stano* 
wisko rządu bawarskiego w kwestyi straży mie- 
szkańców i w kwesty! rozbrojenia. Wediuy tego 
pisma stanowi straż mieszkańców dla narodu 
bawarskiego konieczność życiową. Pismo zazna- 
cza następnie, że uważa za niebezpieczną de- 
cyzyę rządu Rzeszy, by me czekając rokowań 
iondyńskich przystąpić do rozorojeiia. Jeżeli 
izad Rzeszy uważa za konieczue wypełnienie 
tozorujeiia, to rząd bawarski musi pozostawić 
odpowiedzialność za tę devyzye rządowi Rzeszy. 
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Pomoc sanitarna Ameryki 


e! kilku dniami przybyła do Warszawy 
* „m sanitarna Amerykańskiego Komitetu 
p lego z podpulkownikiem dr. Harry 

A na czele. W skład Komisyi wchodzi 

a i lekarzy amerykańskich, wytrawnych 

sita, istów w dziedzinie hygieny publicznej, 
tw nictwa, walki z chorobami zakaźnemi, 0- 

nie AA dziećmi etc. Komisya ta, która rozwi- 

nister 4 działalność w ścisłym kontakcie z Mi- 

a wę Zdrowia Publicznego, Komisaryatem 

go en do walki z epidemiami, Amery- 
7 po Wydzialem Ratunkowym i pokrewne- 

sanizacyami ratunkowemi, ma za zadanie 

Aa Boe hygieny wśród szerokich mas ludno- 
a olski bez różnicy wyznania. 

Bs 2 lnie energiczną akcyę zamierza przed- 

tydow gk aj SIA wśród tych warstw ludności 
Skisni KD które są najbardziej pod względem 

ae ba” zaniedbane. Dokładny program 
tawi Suisyi będzie wkrótce opracowany | przed 
walnę” Ministeryum Zdrowia Publicznego. 

Komis planu, powziętego przez wymienioną 
i ARA Sanitarna przystąpi ona, przedewszyst- 

nych o budowy wzrowych kąp-clisk, zaopalrzo- 

ne aż. wszystkie nowoczesne środki technicz= 
Rdza ać dczynfekcyjnych, odwszalni ete. Je- 
go =: wj remontowane będą istniejące już te- 

MaW zaju zakłady, których stan wymaga na- 

pieli y i ulepszeń. Ludności, korzystającej z ką- 

rozdawane będzie bezplatnie mydło, 
ts z takich wzorowych instytucyj ma 

N w Brześciu Litewskim. JE 
gu b pnie projektuje kcmisyą zarożenie szere- 
tzpłątnych klinik i ambulatoryów dla dzie- 
szyi gólnie w miejscowościach, gdzie brak 

Komi. daje się dotkliwie odczuaać, Prócz tego 

Czystoścy postąwiia sobie za zadanie propagandę 

, likacyi wśród mas za pomocą odnośnych pu- 

kięganieya rozporządza znacznymi funduszami, 

[SW waj jej niewątpliwie rozwinąć projek- 

czynię. akcyę na bardzo szeroką skalę i przy- 
P Się do podniesicnia stanu zdrowotnego 


o 
ZE ludności w Polsce. 


Z sali sądowej 


Tr Kraków, 13 lutego, 
acedya w pałacu „pod Jagnięciem* 
krakowskim sądzie okręgowym karnym 

a awa przysięgiych odbyła się rozprawa 
Ard Józetowi Mazurowi, lat 47, lokajowi 
* =Olockien „pod Baranami“, oszarżonemu 
ocen, morderstwa. Ovbwiniony, który był 
M, ść kilkorga dzieci, uenodził wobec siużby 
ny zka lekkomyślnego i szorstaiego, Ana. 
dziło” „Z tego, że luoił kobieiy, skąd przycho- 
niejednokrotnie do nieporozumień z zoną, 

cach zy eÓmi siale mieszkała w Krzeszowi- 
pełnio Muiej więcej na półtora roku przea po- 
ków: zbrodnią zakochał on się w Rozalii 
tóliżs © służącej w pałacu „pod Baranami“, 
v läk mówiono, miała narzeczonego. To było 
wyśw; Zyną, że drobne usiugi i grzeczności, 
niechęjp 19 jej przez Mazura, przyjmowała 
Słosu | 
się sę 


między Mazurem a Pałkówną zaczął 


JE Sak m RA ` 
nemi jj ać Kiedy przed świętami Wielkanoc 
OŚW.adcz £U r. marszuiek paiacu Jau Serafin 


wyjedzie”. obwinienemu, że z panią Potocką 
BIJA. Z Krakowa ao Krzeszowic, Mazur się 
jecnuę, M. ie O:tatecznie jednak musiał wy- 
rakową R! pierwszy dzień świąt wiócił do 
Winą lg Siosunek między Mazurem a Palkó- 
wnym, at się w paiacu coraz to bardziej ja- 
Przediaaony ony pizeczuwając, że zostanie 
$ raien do k rzeszowie dnia 6 maja 1920, 
SIĘ wg 19 Z marszałkiem Seratinem zachował 
P RE A wyzywający, wskutek czego ten 
; Zyl, Że ua drugi uzień Mazar musi wy- 
tea ao Krzeszowic. SZT 
Szedł do a Przyjął lo pczornie spokojnie i od- 
w oficynie seee wieszkania, Zna dująceyo Się 
gnięcicni« Kiepie uomu, t. ZW. „pod Ja- 
biętcze tym samym domu, w posoiku na 
nia inieszkalą Pałxówna., 
zorku nie odzywał, Przy podwie= 
swojej ale e Paikówna, która oświadczyła 
SWego AA Luce Gl:niownie, że zaraz iozie do 
na thiasto = bieliznę. G.eniowna wyszia 
ko; y. » a tałuowna uuałą się uo swego po- 


s i 
haaie potem, około godz. 5 po południu, 


nie kuło pałacu „pod Jagmęciem spo- 


NAPRZÓD" 


strzegli, że z IV piętra tego domu wypadła ja- 
kaś kobieta, która wskutnk wielokrotnego za!a- 
mania kości czaszkowej, tułowia i kończyn, oraz 
silnych obrażeń wewnęlrznych poniosła śmierć 
na miejscu. 

Tego samego wieczoru, w godzinę późuiej, 
zglosił się Mazur do ayrekcyi poiicyi i oświad- 
czył, że io on wyrzucił Paikównę przez okno 
z rozmysiem. Zcznał następnie, że znał się z nią 
już od 10 lat, że wywiązala się między nimi 
milość i iączył ien bl źszy stosunek. Kiedy 6-90 
maja marszaiek zarząsził Mazura przeniesienie 
do Kizeszow c, obwin ony oświadczyi Palków= 
nie: „Wyjedzieniy ovoje przez okno do Krze: 
szowie*. W pokoiku na 1V piętrze Faikówna 
poczęła go caiować, wteay porwał ją na ręes 
w uściskach i, niosąc ao okna, wyrzucił ją na 
ulcę. Sam jednak po dokonanej zbrodni nie 
miał już odwagi przez okno wyskcczyć. 

W dzlszym ciągu obwiniony zaznaczył, że 
Palkównę wyrzucił na bruk rozmysieni w chwili 
szaiu I za jej zgodą. 

W kilka miesięcy później, przesłuchiwany po- 
nownie w sądzie Mazur zeznał, że Pałkowny 
nie wyrzucić przez okno, lecz po wzajemuein 
porozumieniu zakończenia życia samobo,sitwem, 
posadzi ją na oknie, tak, że nogi znajdowały 
sę na zewnątiz aomu., Obwiniony cnaciał rów- 
nież wyjsć ua okno, by się razem rzucić w orze- 
paść, lecz zanim zdołał przysunąć krzesło do 
Okna, Pałkówna sama wyskoczyłu na bruk, 

Podczas śleaztwa badanie psychialryczne wys, 
kazało, że Mazur w krytycznej cnwili zuajdował 
się w normalnym stanie umysłu i zdawali sobie 
doskonale sprawę z tego, co robi. 

Podczas rozprawy obwiniony dawał odpowie- 
dzi mętne i niejasne. Ź arugiej strony zeznania 
świadwów nie przyniosiy żadnych wyjaśnień co 
do stosunku Mazura ao Pałkówny. 

Mazur pojczas rozprawy zachowywał się spo- 
kojnie, a w twarzy jego znać było przy znębie- 
nie. Oczy miał zaczerwienione od płaczu. Mówił 
cicno i spokojnie. 

Po przeprowadzonej rozprawie na mocy wer- 
dyktu przysięgłych, kicrzy zaprzeczyli pytanie 
w kierunku morderstwa, a 11 głosami potwier= 
dzili pytanie ce do zabójstwa, tryounał skazał 
Mazura na 4 lata ciężkiego więzienia, z wlicze- 
niem aresztu Śiedczewo. 

Oskarżonego bronił adw. dr Pągowski, oskar- 
żał prokurator Kolbusz, 

—000= 
Epilog rabunkowej gospodarki w war- 


sztatacan wojskowych w Rzeszowie 


W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich, 
wczoraj odbyia się rozprawa pod przewodni- 
ctwem podpuikownika dra Harasimowicza prze- 
ciw podurzędnikowi wojskowemu Janowi Za- 
lejskiemu i st. szereg. Aleksaudrowi Radom- 
skieimu. Z szeregu zarzucanych przez akt oskare 
żenia podsądnym przestępstw, zostaly w toku 
rozprawy potwierizone następujące: Jan Zaiej- 
ski będąc w wojskowym warsztacie w Rzeszo- 
wie zajętym w charauterze werkmistrza w dru- 
giej poiowie 1919 i w pierwszej połowie 1920, 
polecał naprawiać w warsztatach tych swoje 
rzeczy prywatne, jako to samochód, motor 
ropny, pompę do łokomobili, craz rzeczy drob- 
niejsze. Wszystuo to wykonywano w godzinach 
przeważnie służbowych siłami robotników. wy« 
nagradzanych przez Szarb wojskowy Co do 
drugiego oskarżonego Radomskiego ustalono, ża 
w czasie siużby swej w wojsku polskiem w Kra- 
kowie dopuścił się kradzieży przeamiotów skarou 
wo,skowego. Tenże Radomski w czasie podroży 
swo,ej z hrakowa do Rzeszowa przewióżi w spo- 
sób podstępny faroy dla pewnego kupca w Rze» 
8zOwie, narażając przez to skarb poiski na dos 
tkhiwe straty. 

Po przeprowadzonej rozprawie został Zalej- 
ski za zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
i występe« sprzeniewierzenia wojskowego ska* 
zany na 10 miesięcy więzienia i utratę urzędu, 
Radomski zas za przekroczenie kradzieży i 0- 
szustwo skazany na 5 miesięcy aresztu ścisłego 
i degradacyę. 


— 
poszozzz 
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GÓRNY ŚLĄSK 


to węgiel koksu ący, kiórego nie 
mają ani kiaKOwSaie Eni LĄSTOW= 
ssie zogłębia. Bez węgla koasu,4= 
cego Starą nasze gazownie i huty, 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej ? 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

1% lutego 1921 r. we wielkiej sali Związków 
zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5 


XX Wieczór czwartkowy 
Część literacko-polityczna: 


Dr Wiktor Kuźniar: „Chrońmy przyrodę 
przed człowiekiem !*, 
Gzęść artystyczna: 
P. Klońska: 1) Janko muzykant — Sjene 
kiewicza, trecytacja; 
2) Pieśni ludowe w układzie 
Szopskiego. 
P. Gutfner: Do mojego graika, deklamacya. 
P, Hryniewiczowna: Soilysiak, wesoły moe 
nolog. 


Początek o godz. 7 wilecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 24 go lu- 
tego 1921 r. 
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Szkoła partyjna. 


Dziś we środę z powodu posiedzenia Rady robos 
tniczej, w której słuchacze szkoły wezmą gre- 
mialny udział, wykiad nie odbędzie się, 

Piątek 17 lutego: red. Haecker: Teorya socyalie 
zmu, cz. lll. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie krak. Rady robotniczej wspólnie 
z zarządami Związków i mężami zaufania, odoędzie 
się we środę 16 lutego o godz. 7 wieczór w sali 
Związku przy ul. Dunajewskiego ô, l p. Sprawy 
bardzo ważne. O liczne i punktualne przybycie i 
uprasza Wydzia: Rady Rob. PPS. 

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału me- 
talowców odbędzie się we czwartek 17 lutego o go» 
dzinie 6 wieczór. Za zarząd L. Figiel, 

1. Kocene Walne ¿gromadzenie Członków „Pra- 
cown: Związkowej rzeźniarsko-kamien:arskiej*, stow, 
zarejestr. 4 ogr. por. na podstawie uchway Rady 
nadzorczej z 10 iutego odovędzie się w sobotę dn. 
19 lutego 1921 o godz. 3 popor. w lokalu „Prae 
cowni Związgowej* w Krakowie, ul. Warszawską 
57, z następującym porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Źgioma= 
dzenia, 2) Sprawozdanie byrekcyi i kasowe za 
rok 1919/1920. 3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
4) Zmiana statutu ($ 6). 5) Wnioski Rady Nadzore 
czej co do podziału czystego zysku. 6) Wybór 
3 ezłonków Rady Nadzorczej. 7) Wnioski interpe= 
lacye Członków. Za ladę Nadzorczą: Łuczywo 
Franciszek sekietarz, Marzec Roman przewodni: 
czący, 

Posiedzenie Centralacgo Zarządu Związku 
dożorcow Uduwwych, rożutników dzienuych i 
siużby domowej odbędzie się w soboię 19 lutego 
o godz. 6 popoł. w sali Związku stow, rob, Du- 
najewskiego 5, MI p. Na posedzme to wzywa, 
się także członków Zarządu grupy Podgórze 
„Strzechy robotniczej i sekcyi przewozowych . 
robotników. 4 powodu waźnych spraw będących 
na purządku uprasza Się 0 punktualne przybycie, 
Sekretarz: "Franciszek Tatara, przewodniczący: 
Jan Bielecki, 


NADESŁANE 


DEX" 


SZKOŁA PRAWA 


Kraków, Straszewskiego 26, li p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


kursa, iekcye, wypożyczalnia, Ilniormacye 
aaże listownie, ć 


Z TEATRU 


Teatr Powszechny: „Romeo į Julia" Szekspira. 


Tatr Powszechny, który od dłuższego czasu 
boluje operetce, zdobył się na wystawienie ar- 
żydzieła Szekspira „Piomeo i Julia“, na co może 
się ważyć tyłko teatr wygosażony w pierwszo- 
teędue siły aktorskie ij bogate środki techniczne. 
io też wielu szło na przedsiawienie z niedowie- 
rzamem, czy teatr powszechezy wywiąże się z 
wjełkiego zadania. Stwierdzić jednik należy, że 
dyrekcya zadała sobie dużo trudu, by przedsta- 
wienie wypadło jak najiepiej zarówno pod 
względem artystycznym, jakotaż technicznym i 
zdniosła pelny sukces, W rolach tytułowych wy- 
sfapili z powodzeniem pp. Morska i Nowacki, 
zdobywając liczne okiaski szesagólnie w sceni 
pa!konowej. Reszta zespołu stanęła na wysoko- 
ści zadania. Teatr był przepłniony. Świadczy to 
dobrze o naszej publiczności, która chętnie 
epieszy na przedstawienia wielkiego ZTS 
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Przegląd gospodarczy 


Wymiana towarów między Polską a Litwa środ- 
kową. Izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie zwraca uwagę interesowanych, że według 
doniesienia ministerstwa przemysiu i handlu, 
sekcyi handlowej, Litwa środkowa rozporządza 
znacznymi zapasami towarów leśnych, między 
innymi papierówki. Litwa środkowa będzie rów- 
nież w stanie wysyłać do Polski poważniejsze 
partye buduica, iomu Żeiaznego, lnu, konopi, 
szczeciny, kości, szmat, suszonych grzybów, iaj, 
marmolady itp. bliższych szczegóiów udziera 
departament przemysiu i handiu tymczasowej 
Komisy: Rządzącej Litwy środkowej w Wiinie. 

Państwowy Urząd węglowy. Biuro prasowe 
ministerstwa przemysłu i handlu komunikuje: 
Na jednem z posiedzeń sejmowej komisyi skar- 
bowo budżetowej wspomniano, że z chwilą przy- 
łączenia do Polski Górnego Sląska, państwowy 
urząd węglowy nie będzie potrzebny. Państwo- 


nbad Krawiec || Tee" 
przy w. dieing; 14. 50 KP. 


wykonuje ubrania męskie 4 cylindrowe 


z własnej zagranicznej I po- 


wierzunej materyi SZyDso Zapotrzebowanie ben- 
l starannte, 30'/0 tuniej niż zyny z7u gr. na KP, 
wszędzie. na godziną. — Waga 


600U kg. — Siła po- 


304590000070009090 
ciggowa 10 ton, 


Bednarzy 
poszukuje iubryka W Poznań- 
paijem dla w,robu beczek z 
twardego i miękkiego drzewa, 
Placa uobra, a o wikt i me- 
Bzkanie labryka się postara. 
Koszta podruży będą zwró:0- 
ne. Olerty wysłać du iirmy 
Bran „Btadter 1 dka, Lwów, pl. 

Guiuchowsk.ch ð. 


04704 +00009900000 
Dokumenta wojskowa 
na nazwisko Żylawsni Fran- 


ciuszek, raków, M.odowa l3, 
zgub.ono. s 


Zgubioną 
| 
| 


kartę zwoin.enia od wojska 

na nazwisko An irz j Uąuek, 

zamieszka y w. Turgo wisku, 
p. błaj, UBieWaźn a Bi, 


Dokumenta wojskowe 
na nazwisko Jędrzeja Su.arza 
z Dąb a zgubiono. 

Zgubiono 
kato powolania na nazwisko 
plui, Jana Binasia, którą się 
i Uni WAŻNA. 


ARRERA KAD mr e- 


ÅD PIC a iis ATA 


MOMMU MIALNE DZIEŁO: 


Wielka Rewolucys Francuska — Piotra Kropotkina — 
w autor. przeki, polskim Dra Romana Thorna — 
i, m.a Hi. ezęść po Mp. 40 — 
Ma porta pocztowe 5% od sumy; polecone Mp, 3 
W. ctęzć (Oaalen.e mosarshii) w przygotowaniui 
Żastępców wszędzie poszukujemy. 


H RK O. Ńr. 1126.4. 
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Redaktur naczelny: Emil Haecker, 


Kakłaudrm Ludowej Spóikżi Wydawniczej „Naprzód w Krakowie. 


16 Trakłorów do robót polnych 


Nadają się znakomicie do ciągnienia cieżerów pługów | 
o wielu lemieszach (8 iemieszów), do żęcia (2-3 wiążaczy | 
snopów), miócenia, rznięcia drzewa i t. d. 


Administracya „Przeglądu Tocnn.-Przemystawego”" Kraków, Grodzka 13 


wy urząd węglowy powstał w związku z regla- 
mientacyą rozdziału węgła i z chwiią, gdy regia- 
mentacja ta Okaże się zbytecznę, to znaczy, 
gdy będziemy mieli w dostatecznej ilości we- 
mel dia zadośćuczynienia zapotrzehowan'om, 
istnienie P. U. W. stanie się wtedy zbędnem. 
Ministerstwo przemysiu į handlu zdaje sobie 
jasno z tego sprawę, że stosunki opałowe naj- 
prędzej uzdrowiore być mogą przez powrót 
de przedwojennych warunków handiu węgłem. 
Wąipić jednak należy, aby po przyłączeniu do 
Poiski Górnego Sląska, Polska była w posia- 
daniu tak znacznej ilości węgła, że starczyłoby 
go na pokrycie całkowitego jej zapotrzebowa- 
nia. Górny Słąsk, jako najważniejsze: zagłębie 
węglowe Europy środkowej, obciążony został w 
traktatach pokojowych dostawami do krajów, 
któe węgiel górnośląski przed wojną zużywały 
i przypuszczalnie zostanie ustanowiony plan 
rozdziąłu węgla gównośląskiego, obowiązujący 
niezależnie od wyniku plebiscytowego na Gór- 
nym Śląsku, O ile Górny Śląsk przyłączony zo- 
stanie do Polski, Poiska przyjęte wobec sprzy- 
mierzeńców zobowiazania wykona, Wobec te- 
g0, że dążenie rządu polskiego po dołączeniu 
Górnego Sląska będzie, aby sam Górny Śląsk 
znajdował się nie w govszem położeniu pod. 
względem zaopatrzenia w węgiel, niż obecnie, 
a możliwie w lepszem, być może, że wszelka re- 
glamentacya obrotu węglem dla wewnętrznej 
konsumsyj Górnego Ślągka będzie mogła być 
zniesiona, Czy jednak w będzie mogło nasią- 
pić dla wszysikieh dzielnic Polski, jeszcze w ro- 
ku bieżącym, jest wątpliwe. Wolny handel wẹ- 
glem i zniesienie wszelkich ograniczeń przy je 
go rozdziale będzie mógł nastąpić przypuszczal- 
nie dopiero wówczas, gdy produkcya całego za- 
głębia polsko-śląskiego wzuośnie do wysokości 
przedwojennej. 


skizeki 
Na innidxsz wykotczy; Komi'etovi Obwodo- 
wemu PPS złożył tow. B. S. 100 mk. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu: Wojciech 


Dzióbek, Oświęcim, jako czysty dochód Stow, 


„Sila“ w Radwabtcacn na Siąsku Ciesz. 1600 mk, 


Okaż TAERE 


leśnych 


Dokładnych wyjaśnień udzioia: 


Teleton 4354, 


a RPA g E 3 A z 
kalegraim! 
Podaje się do pubiicznej wiadomości P. T, 
Interesowanych, że kursa ROTESPOR= 
ciem cyjmie w zakresie 4 klas szkoły śre- 
üalej zostaty już z uniem 1 stycznia 1321 


, Wirewadzóne. Uprasza się o jak najl czniej- 
Afres wvd.: 8, Monderer, Kraków, XX:f, Kalwaryjska 14 | 


sze zgłoszenia do Sekretarystu ffa: SÓW 
| Kraków, Karmelicsa 58, M. p. 
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REPERTUAR 


Teatr im. Juni. Słowackiego 
Środa: „Orlątko*, 
Czwarięk. „Przechodzień“, 
Piątek: „Przechodzień“. 
Sobota: „Przechodzień, 
Niedzialo popołudniu: „Taniec szynówników”. 
wieczorem: „Przechodzień, 
Teatr „Bagatela 
Środa: „Bogaty wu,a:zek* z Kamińskim. 
Czwartek: „Bogaty wu aszek* z Kamińskim. 
Piątek: „Bogaty wujaszek“ z Kamińskim. 
Sobota o 4 tej: „Jag 1 Małgosia*, wiecz.: „Bogal” 
mujaszek*, 


Teatr powszechny 
Środa pop.: „Major ułanow”, 
z grzeczności”. 

Operetka w Nowościżch 
Środa: „Milość cygańska“, 
Czwartek: „Miłosc cygańska*, 
Piątek: „Miiość cygauska*, 
Sobota: „Miłość cygańska“, 


Wykiady w Domu artysców (płac Św, Ducha) 
w zarzęmzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wieczór, 

Czwartek: Józef Flach: „sladem sławnych ro 
maasów", cz, VII: Guliwer, 

Sobota: Karoi H. i4ożstworowski: „Wpływ woj 
ny na psychikę człowieka”, cz. V 

Koliegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B L, 39 

Środa: K. H, Rostworowski: Obecne położenie 
Posski (Sprawa żydowska), 

Piątek: Mieczysiaw Zielenkiewicz: Wieczór at 
torski (pcezye), 
Odczyty w iiuzeum przemysłowem im. dra 

Baranieckiepos 

Środa 16: Inż. Zygmurt Sajewicz: Przemysł 
włókienniczy (Apreiura tkanin), Część 1V. 

Scboią 19: Inż. Leonard Zgliński: Elektryczność 
w przemyśle i gospodarstwię dommowem, 


wieczór: „Met 


+000- 
nad 


ZAKAZ POTRZEBNI 


do ekspl. drzewost. itart.solidni, eneryiczni, doświadczeni 


ZAWODOWCY DRZEWNI 


pol. narod., w char. zarządców i kontrolorów, ewent. 
Sainodz. przedsięb. 


ponadio KSIĄZKOWI 
z praktyką w przedsięb. przem. drzewn. Nałychmia- 
stowe pisemne zg osz z po amem kwaiitik., stos. ma- 
jątk.. rcicrencyj, etc. pod adresem: 
' | WYDZIAŁ DRZEWNY OuR. DYR. ODB. 
w hraxuwie, ui. Kacmelicka I. 
Zgłoszenia, które uo 5 dui pozostaną bez odpowiedzi, 
nie zvstaną uwzglęanione, 


| zawiadomienie. 


Dnia 20 lutego, w niedzielę, o godz. 10-ej ran 
w sali Powiat. Rady Robotn. P. P, S. w Chrzanowie 
odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


członków Powiatow. Związku Chiopsko-Robotn.czych 
Stow. Snożywczyci 

Stow. zarejestr. 4 ogr. poręką 
Porządek dzienny: 

. Odezytanie piotosoiu z ostatuiegu Waln. Zgrom. 
. bpruwozd-nie Zarządu. : 

. 5prawuzuan.e Komisyı rewizyjnej, 
. Udziełenie abso uiory um. 
. Sprawa udzieiów i podział zysków. 
„ Wnioski kady Nadzorcze . 
. Wyvor nowej kady Naazorczej, 
| Wolne wnioski. 
| 


puaraWwEm 


Rada Nadzorcza. 


Związew kKoboimiczych Stowarzyszen Spórczielczych 
w WarSzawie 
poszukuje 


zdolnych fachow. administratorów 


| oraz sił pomocniczych do prowadzenia g0- 
sJvdarsiw rolnych, 


Od Kierowników wj magane jest oprócz powa* 
żnych referencyt 6SUb 1 imstylucyi społecznych 
gruntowne przygotowanie teoretyczne i diuższa 
praktyka. s 

Podania skierowywać i zgłaszać się osobiście 
należy do Związku Robotniczych Siowarzyszeń 
Spórdzielczych, warszawa, Wolska 44, Wydział 
* Jnstruktoiski, od godz. 12—2 pop., tow. Kakietek« y 


uma y —m— 


Redaktor cdpuwiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czecjonkami Drukarni Endower w krakowie. Dunajewskiego 5 (żel, 1310, 


